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l>zi nik polityczny, społe ny i lileracki. 
$Oli 

fREIUll"ERATA1 Redakoya w Wannwłe: Okólnik 5. Miesięcznie kop. 75. Kwartalnie rb. 2.25. 
Za odnosz. do domu jednoraz. kop. 15, dwu.raz. kp. 25. 

....:t.. Prenumerata przez pocztę miesięcznie kop. 90, kwartal
t le .l"U• 2. '10. 

Hdminiztraoya „ Kredytowa 18 (Erywańxka) 
Rsdaknya i ftdminixtraaya w Łodzi: 

o GŁ o S ŻE 111 w lr61estwle Polsklem 
Zwybl!f11B: kop. 20 za wiersz petitowy jednoszpaltowy na 

stronie sześć szpalt). 
trobmh t kop. ~a wyraz, najmniej 30 kop. 

Cena -numeru pojed1nnzego w Warszawie 
I w Łodzi 4 kop. Plot16kowsk19 88. 

Rękopisów niezasmezonych Redakcya nie zwraca, 

łładesłane (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.1 
.Eskroln1łt kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
t!1 'działa handlowym: kop. 50 za wiersz petitow. (str. 4 szp.) 

PIL IE: Cz~stochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulicki; Płook: Admin. „Kuryera Płock."; Pabianice: Bimo dzien. A. Wadzynskie~o; oraz w Sosnr:nt• · cu, Kallszu, Łowiczu, Łomty I Bądzinle. 

Dooólnionia. 
(-1 J>°'WOO!O. walk przedwyborczych na pro-

wineyi). 
Wybory do Rad miejskich na prowin

cyj tu i owdzie są już na ukończeniu, gdzie
indziej zaś wyszły z owego pierwszego o
krestt, który możnaby było nazwać „stanem 
zapalnym" agitacyi przedwyborczej. 

Okres ten dla bacznięjszego ohserwa~ 
tora, poza całym szere·giem zjawisk ściśle 
lokalnych, poza smutnymi, choć nieraz · i 
mimowolnie zabawnymi dokumentami na~ 
szego rodzimego kołtuństwa, przyniósł'.· i coś 
ważniejszego, coś co dla chwili obecnej po
siada pierwszorzędne .znaczenie: pozwom 
zotyentowac się po miastach naszych w u
stosunkowaniu sil naszych dwu skrajnych 
<>bozów politycznych: aktywistycznego, sto- . 

· jącego szczerze na gruncie aktu 5 listopada 
1916 roku i pasywistycznego, złożonego z 
partyjnych i bezpartyjnych, czy „między-
partyjnych" neutralistów. . -

Pierwszy z tych obozów, jako świeżo . 
powołany do życia· prżez· nowe warunki na
ązego bytu narodowego, znajduje ·się dopie
to w fazie organizacyi. Sklada się on z ży
wotniejszych elementów inteligencyi zawo
dowej, które w okresie panowania endecyi 
albo stanowiły wyraźną przeciwko niej opo
zycyę, albo obecnie odpadły od tej partyi, 
przekonawszy się nareszcie o przewrotno
ści jej polityki, - oraz z zaagUowanych 
przez tę inteligencyę żywiołów mieszczań
skich i robotµiczych. . 

Drugi obóz skupia zatwardziałych en
deków, oraz wszystkie· te żywioły, które l 
dzięki swym stanowiskom i synekurom, Ię~ 
kaJą się .wszelkiego angażowania w noWY,ID 
kursie politycznym~ wymagającym od oby
wateli kraju nie patryotyeznego frazesu, ale 
snnego i ofiarnego czynu. 

Dzięki doskonalej, po endecyi odziedzi„ 
ezonej organizacyi wewnętrznej, oraz dema
gogicznym wypróbowanym ha·slom bojkoto
wym, obóz ten silnie oddzialywa na bezkry
tyczne ·masy drobnomieszczańskie, nato
miast wśród robotników nie cieszy się już 
prawie iadnem zaufaniem. 

Pomijam ·tu z umysłu lewicowe obozy 
&ocyalistyczne, jako w danym wypadku nie 
wchodzące w rachubę, gdyż działające z po
budek polityki klasowej, a nie oqólno - na-
;rodowej. _, 

Otóż, w czasie walki przedwyborczej, 
prawie wszędzie dał się zauważyć fakt bar-

. dzo pociaszający: obóz pasywistów, nie mo
gąe zdobyc ~ię na żaden określony . pro
gram polityczny, mimo sprawności w dzia
łaniu i nieprzebieraniu w środkach, stracił· 
jednak wiele ze swej powagi. 

Stojąc na stanowisku „Kola międzypar
tyjnego" i starając się wsz(C!Jkiemi siłami 
zachwiać zaufanie społeczeństwa do Rady 
Stanu, a zwłaszcza do jej zabieg6w okolo 
1:Worz.enia armii polskiej, pasywiści ws~ę
dzie 11arafa1i się na surową;. krytylrn dzia
łalności partyi, której stanowią zamaskowa
ną eksnozyturę. 

Mówcy nienodlertloścfowi 1 bet; różnicy 
Odcieni, nie omieszkali wyzyskać wszyst
kich bledów Narodowej Derrwkracyi,.by za
przeczyć naszym prowincyonal!lym „syoni
stom niepodleglośei" prawa do uprawiania 
nadal ich zbankrutowanej polityki. Argu
mentów dostarczał im i kompromis polsko
rosyjski p. Romana Dmowskiego, którego 
'Wytyczne wykreślił on już w książce „Niem
ey, Rosyai sprawa polskau, a który był cal-
kowitą abdykacyą z dążności do utworzenia 
własnej państwowości polskiej, formalną 
łapituiacyą z niepodleglości; i. utopijność 
Jego programu ugodowego, opartego na wie-

rze w potęgę Rosyi i, wrazie przewidywa
nej wojny europejskiej, w zjednoczenie 
dzielnic polskich „pod ·jednym knutem"; i 

Komunikat niemiecki. 
przedpokojowa, rezygnacyjna polityka Ko- BERLIN. (Urzęd0>wo). Wielka Kwa-
ła polskiego w Dumie, która mimo wszyst- t Gló d · · 15 I t kich upokorzeń i umizgów nie byla jed- era wna onosi 11 ego:, 
nak w stanie wywalczyć dla Polski nie tyl- W schodni teren walk. ko autonomii, ale nawet samorządu z języ- .Jlront wojsk Ks. Leopol.aa Bawar-
kiem polskim, oraz uniknąć takiej klęski skiego 
narodowej, jak odłączenie Chełmszczyzny; 
i śmieszne żyro endeckie, położone pod Przy drodze żelaznej z Ko w I a do 
bezwartościowym wekslem odezwy księcia Ł u c k a oddział naszych sil zbrojnych na.
Mikołaja Mikołajewicza, i wreszcie ostatni padł na ro.syjski posterunek: p0ilt>wy i upro
protest przeciwko aktowi· 5-go listopada, wadził 41 jeńeów. 
zg'f.oszony w Dumie petersburskiej, oraz , Na p<>fudnin!W11m _ zach'Olibie ...&...;a, pod 
głośne oświadczenie emigracyi endeckiej, "".]""' '"'"!'u 
opublikowane w Szwajearyi. Kisi e I.i nem, OO.działy nacierająoo U· 

Kiedy całą tę politykę ugodowo-ruso- pr.owadiziły ze stanowi&ka nfoprzyjaeiels.Jr:ie
filską ·zestawiano na wiecach z dzialalno- go 30 Rosyrun i 1 karabin maszynowy. 
ścią hr. Bobryńskiego w Galicyi z jednej Na półnMy od kofoi ze z ł 0 c z 0 w a. strony, i z pozytywnymi rezultatami koncep-
cyj niepodleg1ościowych z drugiej, _ na- d~ Ta r,n op 'O I a w .m~ełn~śei powiodło 
wet przewrotność i demokracya endecka się dobrze obmyśfone I d.zielme przeproiwa.
nie mogły niejednokrotnie ocalić naszych 1 dzooe przedsięwzięcie. Po krótkim i skute
~asywistów. o:J„. śmieszności. , • cznym ogniu wtargnęły oddziały szturmuią-

. I chocrnz ~r~zult!lty w:yborow tu I ow- ce na glębO'kóśoi 100 m. do linij wsyjskieh dz1e dla·. endekow me będą po1ączone z . . ł d- • . 1. , k-1_.:i,, • · • 
faktyczną klęską, to w każdym razie okres l WZI~ Y . ;o ~unyo I za1ogę, .s ~a1ącą Się 
agitacyi przedwyborczej nawet i lokalne ich I z 6 ofrnerow I 275 szeregowoow 1 utrzymały 
t'ryumfy przemieni rychło - w zwycięstwa się w rowach nieprzyjacielskich w ciągu. 5 
Pyrrus,a. . , . "" . god'mn. · Jednocześnie minerom powiodło 

. Oboz n.rep-0dleg!oscw~1y natomms~ ws.z\- się zburzyć rozle·głe chodniki minerskie i dz1e prawie zyskuje sobie coraz hcznrnJ- . , . . • . • szych zwolenników. o Heby nawet w tym 1 nczymc meszkodhwem1 mmy, załozone pod 
czy owym Pacanowie, skutkiem przewagi l stan-01W-iskami. nas'zemi. 
głosów drobnomieszczaństwa, większość w Jh•ont woisk generała-pullf.ownika 

Ucznych kompanij, a. porl i 'Ważne uuąd'ze.. 
nia militarne w G al a cz u. były sknteez.. 
nie ostrzeliwane. 

:Jjront maced®ski. 
Sytuaeya bez zmiany. 

Zachodni teren walL 
:l!-t'ont wojsk genm-ala-feldmia1NJ~alk4 

Jis. Bupprechta Bawarsktego. 
W ostatnich ezasa.ch na froncie pomię

dzy Armentie:res a Arras ~ 
ły filę lfome"potyczki oddziałów wywiadow
czych. Przooiwnik p<miósl maczn~ sin.ty 
podoza:s często p&dejmowainych amk6w, ~ 
ściorwo po przygorowani.u ogniowem, a ~ 
ściowo bez. Po.zostali w llMZJM :r~lt' 
jeńcy zloźyli ba.rdzo wartośclowe ze.mumia, 
'które zostały umpelnione, pWnyślnie p:rzie.. 
pr-0iwa,dzo-n.e:mi natarciami wywiadowemmi. 
·· "P.>między Se :rre··a S<tm me, pnj 
użyciu wielu ciężikich dzia.ł,·:rozegr&la sit w 
godzinach 'Wi-ecromych silna walb ariyle
ryi. Afaików pieehDty nie podejmowano. 
W naszym sknteeznym ognin tylko małe u

. tarcia częściowe, ski~rorwame na. nae.ze wy„ 
sunięte na.vrzód pMternnld doszły do ~1mt-
kn. Po'Sternnki nasze na skutek rozka.m 

Radzie miejskie.i zyskali endecy, to zwycię
stwo moralne odniosą aktywiści. A zwycię
stwo to nabiera realnej wartości, gdy we~ 
źmiemy pod uwagę nastrój wśród młodzie· 
ży, która wprawdzie glosowa6 nie może, ale 
za ·to może by6 powołaną przez Radę Stanu 

· eoinęły się do głównyeh sta:niowiSik. 
a·rcyl~sl~cia Jótteja. _Od Jmnału a,ż do w 0 g e z 6 w ~ 

do ązeregów wojska polskiego. 
Agitacya przedwyborcza w miastach 

prow!ncyi przyczyniła się w dużym stopniu 
do jej uświadomienia i zniechęcHa ją cal· 
kowicie do polityki endeckich neutralisfów. 

Nic zas.zly żaidne szczególniejsze wyda- a.tm&sfera sprzyjała działalności lotników. 
rzenia. Przeciwnicy u.tracili 7 latawców, z których 
Grupa u~ojsk generala-felilmars~alka pornezinilk Rfohthołen zeetrzelil w walee dwa 

Mackensena. I latwwee, to je&t z kolei 20 i 21. 
'Nad Pn tną zniesi~mo posterunek ro- Pierwszy General-Kwatermisł:rl 

syjski, nad S e r e t e m odparto natarcie Lndendorft 

,.Komunikat austryacki. Poza młodzieżą jednak i bardzo liczne 
sfery społeczeństwa polskiego przekonały 
się, że falszywy zapał patryotyczny ende~ 
ków jest towarem, na którym śmialo można- WIEDEŃ'. Urzędo-wo donoszą dnia 15 Na p,Płnocy od ki>lei Z ł o e z 6 w ...... 

T a r n o p""o l i pod S w i d n i k a m i :na 
W o l y n i n oddziały nacierające napadły na 
rowy rosyjskie. Przedsięwzięeia. powiodł' 
się. Nieprzyjaciel poniósł duże straty w lu
dziach i sprzętach wojennyeh. Przez Zł o
c z ó w O·dprowadzono 6 offoerów i 275 sze
regowców, jako jeńców. 

by położyć napis' . lutego: 
„Made in Rusland''. 

Nie od rzeczy będzie zakonczyc powyż· 
sze wrażenia z agitacyi przedwyborczej na 
prowincyi, radą pod adresem tych chwiej
nych ludzi, kt6rzy, nie będąc w stanie o
przeć się demagogii ende-ckiej, pod wpły
wem wykrętnych jej argumentów zachowa
li w sercu gorycz zwątpienia i nie ·wiedzą, 
komu wierzyć. 

Rady tej szukać należy w słowach Kollą
taja, skięrowanych do rodaków w chwili, 
niezwykle d·o dzisiejszyeh czasów pod.olJnej. 

„Im krytyczniejsze jest położenie na
sze, tern więcej wymaga talentu, tęgości du
szy, usiiności, roztropności w osobach, któ
re ·rząd nowy zaprowadzić i wszystkie jego 
części urządzać mają: muszą bowiem pa ... 
mięta.6 na dwa niebezpieczeństwa, przez któ-
re naród nasz świeżo przechodził. 
. . „Anarchia, która przywiodła nas nie
.dawno do zguby, zostawiła w sercu Polaka 
sklonnnM do krytykowania wszystkiego, do 
formowania partyi; kilkunastoletnia niewo
Ia zaczęła nas wprawiać do nieczulosci i nie 
dbania -0 to wszystko, eo się wówczas zwalo 
rzeczą publiczną: im więcej nienawidziliś
my rządu narzuconego, tem więcej .smako-
waliśmy w egoizmie. . 

„Dziś rząd nasz własny winien uchro
nić nas od tych dwu ostateczności, przywią
zując do siebie przez widoki, które zdolne 
sa zapali6 serce Polaka do miłości Ojczyzny; 
a :Zarazem tak jego rozumem i wolą kiero-

Wschodni teren wa.Ilu 
G'i„upa wojskowa generala-feldttn(if..'l' -

szallui Mtickensena. 
P-0d Fo c san i odparliśmy kilka kom

panij rosyjskich. 

Nad Putną pap-o.:te na&ze działaly skn· 
teeznie na przedpolu. 

Front wojsk generała·pułkownika 
arcyksitr-ia Józefa. 

Na pola.dniu od tunelu 1\1 e s t i c a n e -
s t i powstrzymano ata;k :rosyjski. 

:1: 

wać, żeby własnych swobód nie oddzie- I 
lal: od posluszenstwa prawu i władzom 
postanowionym; żeby sam, nie skąpiąc dla 
Ojczyzny ofiar, nie pr~estawał innych za
chęcać do podobnych, utwierdzać ich w cier
pliwej ufn.ości przyszłego uczestnictwa, któ-

. rego powinien doznawać obywatel Księstwa 
Warszawskiego". 

Tak przemawial do rodak6w, w chwili 
z Clzisiejszą: analogicznej, wielki patryota i 
znakomity polityk polski; ci, eo budzą w 
was zwatpienie i nieufność do v;:aszego Rzą
du i waszego wojska, mieli swoich poprze
dników we wrogach jego mądrości, zapału 
i miłości Ojczyzny. 

Włoski i południowo·wschodnl 
teren_ walk„ 

Bez zmiany. 

~astępca szefa sztabu generalneg~ 
von H o ef er, 

Feldmarszałek - pornemik. 

Komunikat turecki. 
Konstantynopol, 14 lutego. - Główna kwatera 

donosi 13 lutego: 
Front Tygrysu: W okolicy Fellahii walka ar

ty:Ieryi i obustronny ogień piechoty. · 
Na ,południu od Tygrysu nieiprcyja'Ciel posuną,ł 

się dn.ia 12 b. m. ku· naszemu prawemu skrzydlu, 
lecz ~ba je~ ataki odparto z wielkiemi dla niegn 
stratami. Tego samego dnia po poludniu dwa ba· 
taliony nieprzyjatielskie po przygotowaniu arŁyle
ryjskiem zaatakowały nasze lewe skrzydlo. Atali. 
fon zalaimal się w naszym ogniu. . . . 

Front l1nt·danelski: Aspirant oificerski Me1mk• 
zaafa:kowal trzy latawce nieprzyiacielsikie. i za Il& 
mocą ognia, jedne-go z pi~h strą<;it Lo!mey, dwa1 
ofirerowi'8 a•ngielscy, wz1ęC1 zostah do me~oii. Ka
rabin maszynowy zniszcwnego aparatu. Jak ~ 
miei 3 l:Xlmby, u:Iobyto. 



2. 
~------' 

. Na p-0zostalyeb. irontaeh me wydariylo .się ~ie 
w.amego. 

Zastępca. głównodowodzącego 
___ Enver Pasza; 

Knmnnikat buf ganki. 
, Sofia, 14 ltrteg~. .... (Hawna kwatera d-o:m,si 
!3 lutego: 

• i:roia~ maeeiloński: · W. luku Cerny oddzfa.ly 
1.nem1eek1e zaatabwały z Wli'Jlkim mozoJem i zdo
ł>yły szturmem rrtWy włoskie na południu od wzgó
pa. 1050, przyezetn zdobyty 5 karabinów maszyno
wyieh, oraz wzięły do niewoli ka.piitana i 90 szere--
t:rowe6w wl-0-skiego pulku piechoty nr. 102. . 
' Na pozostalej części_ frootu skąpy ogień arty
łeryi u stóp Bela.si ca Pianina i na równinie Seresu, 
jak również potyczki patroli w okoUey Bitom, w 
~o.Unie Wardaru i nad dolną Strumą. 

Dość ożywioną była działalność obu~tronnych 
ltibtlków. Latawiec niepnyjaeielski spadl w pobli
żu Demir. Hissar. La~wiee i lotnik w:vszli eaio. 

. Na wybrzeiu m-orza Egejskiego nieprzyj.acie1-
skie okr~ woj-enne - ostrzeliwały z portu Oriano 
miejscowości Radnlevo i Knpekuyo. Z P-Ośród lud
l.!1ośei tamtejszej odnio~o fimietć 3 męfozyzn, 7 k-tr 
biet i 6 dzieci; 11 domów zostalo zburzonych. 

Nieprzyjacielski okręt bojowy ostrzeliwał bez:.. 
5kutecznie Karabnrun na zaeho<lzie od Porto La.
gos. 

Latawee uieprzyjąeielskie rzuciły bez po-w-0dze
ł'Jfa bomby na dworzec kolejowy Oktszplar i _na 
most kolejowy pod Bukiem. · 

Front rumuński; W -0koliey l'ifahmudii wym.fa
na ognia' pomiędzy posterunkami na obu str-Onaeh 
.ramfonia św. Jerzego. 

Komunikat rosviskt 
Petersburg, 13 lutego. - Wielki 5Zta:b gene

ralny donosi 12 lut'"go: 
Front zachodni: W okolicy miejscowości Bo

rowy Młyn, na pól-nocnym wschodzie od Smorgo
ni~ wywiad-0wcy: nasi. po przecięciu niepr-zyj-aciel
skich zasiek drueiauvch. nie beda-e spostrzeżonymi. 
~aatakowali posterunek polowy ~ nieiprzyjadela i 
zdobyli karabin_ maszynowy. 

Pod ochromą burzy śnież;nej nieprzyjaciel. w 
!Sile okolo batalfonu, zaatak-0wal odcinek na pól
·nocv od !iikatłowa, w odległości 10 wiorst na pół
nocy od miasteczka Kisielin. Odcinek ten zajmo- · 
waly dwie kompanie n"asze. W odcinku jednej kom
.:panii atak został odparty. lecz na lewe,m skrzy;i-le 
odcinka drugiej' kompanii powiodlo się nieprzyja
cielowi v.ia•ru.nać do naszvcb rowów ochron.nyeh. 
'Przy p0tmocy 

0
konipanii sąsiedniej nieprzyjaciel zo

stał ·wypartf; poczem na stanowisku p:nywrócono 
dawna s'Vtua;cye. 

Pod "Halfo2iem nieprzyjacie.1 w sile 4 kompanii 
pnekr-0czyl Dniestr po lodzie i zaatakował nasze 
posterunki polowe. Pomimo gwałto·~·nego ognfa. 
oraz ognia z:<i:to'l'bwego. naszej artyleryi. udało się 
poi\zątkowo nie:p.rzyjacfolowi wyprzeć nas~e ~trafo 
:pofowe. lecz za pomocą kontrataku przec1wmk .:w· 
stal odrzucony i .nasze 'posterunki polowe zajęły 
swe dawne stanowiska. 

W Karpatach miejscami szaleje burza. śnieżna. 
Front' rumuński: Nie szczególnego mema ·do 

doo.iesierifa, · , · · 
Front kaukaski: Nie l:aszly żadne imiany. 

Kmmm1katv francn~kiB. 
Paryż, 15 1utego. (T. wł.). - Urzę_dowo tlcno-

~zą 14 lutego po uoludniu: . . . _ 
W ciągu nooy :foczyly :nę potyc:ik1 patroh w 

okolicy na po ludnie od Soi~sons i P?d Ta~u:i:.e. . ·. 
W Lofaryngii -zalam_al się a.tak Illep1-zyJaC11'.llsk1 

w .. >0dd1nku Baecarat w naszym ogniu. 
· · W Abscyi - powiodla się nam wycieczka na 
wschodzie o•:f Mezeralu. Wzięliśmy jeńeów. . 

Poza tein wszędzie potęgująey się chwil<l!-mi o-
~eń armatni. · 

Paryi, 15 lutego; (T. wt). - Urzędowo dono-
4!Zą 14 lutego wieczornm: 

Na wschodzie .'od Reims powfodla się wyeieczka 
łTl -odcinku' Prnsnes. Obustronne artylerye czynne 
byly w· ciągu dnia w ok~li?Y St. Hi!aire. N~ . le
Wvm brzegu Mozy trwa og1en artylery1, w odcmku 
wigórza 304. i na „Martwym Czlov.:ieku". . • 

Na Woewre baterye nasze skierowaly ógll'm 
niszczacy na forty'nieprzyja-cie1s1de na pólnocy qd 
l'lirey> Po.zatem dzień minął wszędzie względn1e 
t;po-kofnie. 

Komunikat boluiiski. 
Le Bavre, 13 luteg<:>. :..- Główna kwatera. d.o-

~osi 12 lutego: . . 
W p-obliż:u :domku pr:i:ewozmka trwała w noey 

ożywiona dziala1!1ość p-atrol!. . . . . ,,,, • -
Pod· Hot Sns doszto d1nsiaJ rano do walki· ia 

pomocą bomb i granatów ręcznych. .• 
Na rozmaitych punktach fr-01ntu arnm belgiJ· 

skiei trw.ala średnia działalność artyleryj. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 14 lutego. - -Główna kwatera tlono-si 

13 lutego: 
Na froncie Trventu silniej-su dzialalność arty

leryj. u wąwozu Tonale, na :zachodnich stoł!:ach 
Zu~na (dólina Ecz) .i w górnych dolinach TraVi
gnoJo i Cordevole •. 
. · W dolinie Arsa i u źródeł strumienia Coalba 
(prawy brzeg Brenty) odparliśmy natarcia nie
przyjadelskie. skierQwa~e na !lasze linie: W gór-
'!lYUl But gwaltorw)J,a dzialalnosć artylery1. · 

Ogień artyleryi naszej wzniecil pożar w bara
l;:ach nieprzyjacielskich na stokach łlalego Paln. 

Zniena-cka skierowany na stanowiska nasze .na 
wzgórzu 144 na Knrscie koocentryc:z.ny ogień mu
siał być przerwany, ponieważ artylerya nastia wy
~tąpila natychmiast skutecznie. 

Latawce nieprzyja.ei~lskie r.zueliy l>Omby na 
Ccrvignano i n.a małe miej.seQ<wooei nad d-olnit 

·Isonzo. 8 'kobiety i 1 dziecko pooiosly śł!liere •. 
General Cadorna.. 

PrZBd seną parłnmentu Rzeszy. 
Berlin, 15 lutego. (T. wl) ..... Dz.ienniki k~ 

4lttnikują, :ie parlament Rzeszy podczas sesyi roz
ważać będzie p-t6ez no-wych projektów podat.kowyeh 
r6wniez nowy projekt kredytu w-0jennego. Prey
puszczać nalety. że wy.oo kość tego kredytu dQE!ię
pie 15 miliardów warek. 

· · -z SBimu prns~i110„ 
Berlin, _15 lutego. (T. wl.). - Dzisiaj '\\1 

dal~zym ciągu cbrad nad etatem_ p:rl_nisteryum 
~ra.w. wewn~tri.n,y~ 

.G O D Z I N 'fi... POOSKI. 

1

.- J)ep. Leinert (so.~J powiedział, że: Ite. . 
forma wyiborcza musi być bezwarunkowo.prze.."" 

. prowadziona przed najblizszymi wyborami. 
' Na-·-mowę po-sla Trąpezyńskiego, powolu_.. 

jąceg-o ~ię na przemówienie posła KorianJe-: 
go, :minister v. Loebell odpo-wiedzi·al: Rząd 
~esży oświadc:Zat wielokrotnie, że słuszne 
ządania P.olaków zostaną zbadane przychyl„ 
nie i będą uwzględnione -po wojnie. Niemcy 
i Polacy zbliźyli się podczas tej wojny. Przy„ 
:puszczalnie pozostanie, tak samo po wojnie. 
P.olaey . mogą być przek-o.nani, że rząd słowa 
poprze czynami. Po uroczysfom proklamowa-' 
:niu Królestwa Polskiego poseł Korfanty. u-_ 
waial m wskazane w d. 19 stycznia wygiosić 
pr2lemówienie, które na wszystkieh · >Blucha
_ozach uczyniło wrażenie sprzeczki. Wszyisitkie 
zarzuty _Polaków zostaną zbarlane i tam, ·gdzie 
to bedzie wska:z.ane, zaradzi się. -

Pas. Cassel (p-ost. str. lud.): Pi>Ia~y nie 
powinni zajmować srtanowi·sika, które utrudnia 
.rzą,do'Wi spełnienie ich ży.czeń. Mówca e>ma
wial następnie sprawę mprowiantowania i 
inne. 

- D~1sze obrady prowadzone będą w pią· 
tek' o godz. 11-ej. 

Rniwyźszy roz~az do mnrynnrkl. 
Berlin, 15 lufogo. (T. wł.). - Wydany 

Cbisiaj dziennik rozporządzeń dla marynarki 
opublikował następująey roizka.z cesarski do 
marynarki: -

„Do Mojej marynarki! W zbliiającej się 
walce decydującej, marynarce Mojej przypad
nie za.danie obrócenia angielskiego środka 
wojennego, oglodzenia, za pomocą którego 
n.asz nienawistny i najzaciętszy wróg_ chce 
pokonać naród" niemiecki, przeciwko niemu 
sai1u:imli j· jego sprzymierzeńcom przez zwal-

-czanie .jego komnmkaeyi morskiej wszelkimi 
posiadanymi środkami. Przytem lo{faie pod
wodne będą staty w pierwszym szeregu. 

Spqdżiewam się, ze ta broń w roztropn~j 
przezorności, :rozwinięta w przewadze teehni
cznei, opierającą się na spra'Wllych i ocho
ezyeh dokach, łącznie . ze wszelkiemi środka~ 
mi bojowymi marynarki, i oiy;viona due:hem, 
'który w calym przebiegu wojny pnbu<lził ją do 
świetnych ezyn6w. „lamie prEl,gnfonie wojny 
przl3dwników naszych". -
- Wielka Kwatera Glówna, 1 lutego 1917 r. 

podp. Wilhelm. 
fci:w}iszy rozka~ Najwyższy podaję ni

niejszem d-0 wiadomości. 
· Sekl-ętarz stanu ministe.ryum mal')l'l1arki 

·v. Cap~lle. 

· PodsEhret au M'.cboeUs. 
lforlin, 15 Jufego. (T. wl.). - Ilz5en.niki dono-

6Zą, ii potwierdza sję, że dotyrhcms-owy pc.doe:i-re
ta:rz stanu. przy pruskiem ministeryum skt>rbu,. Mi
e.aelis, za-stal mianowany komisarzem państwo•wym 
do•- pruskich spracw żywnościowych. 

WofH łodzi notlwodnycn. 
Berlin. 15 lutego (T. wt). ~ Łódź pod

wodna, o której sukcesie, sięgają·cym 1-6,0oO 
to-n, doniesiono 9 lutego, zafopiła ogółem 
35,000 .ton regestr. brutto. 

A:m$łerdam. 15 !utego. (T. wt}. - 1'-onfo;sie
!!:le Biura Wolffa: Do 8 lutego. wląc.znie Uoyds 6-
~j"llla.l doniesieni•a o strac.ie 146 <>krętów. które 
io•staly . z.a topione lub · ulegly wypadkom od 1 lu-
tego. . · · 

,, . 

· Sztokholm, 15 luteg-0. (T. id.). Doniesie-. 
'Q<i~ _ $iura Wolffa: Wskutek nieoµaniez-onej akeyi 
fodzi , podwodnych od 2 lutego il.ie otrzymano tu 
żadny~h dzienników angielskich. 

:BerUn, 15 -lutegc. (T. wl.) ........ Z Iiiczby sfod-min 
paro'woow i tneeh ża-gloweów. zatopio.nycb w d . ..12 
IUteg:O, ·o pojem-noui ogólnej 22,000 ton brutto. 
pięć okrętów o pojemności 13.100 tcm regesdr. brut
t-o .wiozfo zboże. d•wa o pojemności 1,700 ton ..;... pi· 

. cyt. ·jeden o pojemnośei 1.700 -ton -- drzewo k()
pruniane, a dwa o pojernno§.ei 5,5011 ton - węgiel. 
P-0-nadto zato-piono jeszcze parowiec . o poj-emn<:>ści 

. 3,000 t® z ladunkiem 4.000 ton węf$1a dla Włoch. 

' Kopenhaga. 15, lutego. (T. wl.l. - Dcniesi~ 
ni~ Biu:ra Wolffa: Maryna,rze i pale1eze w Kopen
haoze i Aarhuus odmówili brania udzfatu w po
dróżach poza ohrębem Ska-ndyna·wii _:i: powodu nie
bezpieczeństwa dla żyeia, za~ w -0brębie SkandyiQ_a„ 
wii żądają o.ni podwójnej sumy 1ube.zipieezenia, ezy· 
li 10,ooo koron o<l macynMzą lub palaCUl. 

Ulofna podwodna o· do1~1 omunicvl. 
-Sztokholm, 15 lutego. (T. wł.). - Blokada 

morska. wywal'la niebywaly wpływ na dowóz amu„ 
nicyi. P-omiędzy 2 a 8 b. m. redukeya dosięgla 60%; 
2 i a b. m. ani jeden amerykański parowiec z ·a
nmnicyą pi~ opuścił poTtu. Na skutek na1egająeyeh 
przedstawi.eń ze strony Anglii i Framiyi w d. 4 b. 
m. wysłano znowu z Nowego Yorku większe tran&. 
~rly. Przypuszczają, że zmniejszenie dowozu ainru
n.ieyi wkrótce da się odetnf na PQł:aeh bitew. 

Największe towa-i;zyistwa· amerybińskiego prne- _ 
mysln wojennego odbyły 'o/ Nowym Yorku konfe
rentiyę dyrektorów. na której usta.lo-110 nowe pod
sjawy· dla een na amuni-eyę i broń. 2:wyika cen na 
amunićyę wyn-osi 50%, zaś na broń 60% - inne-

. mi slowy, amerykruisey dostawey 'W<łl•jenni chcą za I 
zmniejsrone dostawy otrzymywać te same pienią-
dze, eQ dotyehezas. ____ .. ' .. I 

Żegtoqa dońska. 
.Kopenhaga, 15 lutego. (T. wł.). - ;J>ertral"ia:

eye;_ :p:rowad~ne pomiędzy towanyslwami ohęto.
wemł a marynarzami w sprawie po-dwyźiszenia d~ 
datków wojenny·cb. i sum ube:?JPieCZ\1·niowyeh. _?oz.. 
ehwialy s;i~. Jest to równozna®ne 3 ~a:~eiliem 
zupelnem :ieglugi d~sm~ 

Poufne posłenzenie dufisktei lady Państwa. -
JrQpenbaga, 15 lutego. (T. wI.). :- Doniesie

nie Biura Wollia: Duńska Rada państwa wsWa 
zwolana na d7.isiaj po południu na poufne posie
dtenie, na k:tórem minister spraw ziągranicznyeh 
przedstaw.i obecną sytuaeyę Danii, a_mip:itster spraw 
wewn~trznyoh przedstawi stan pohtY'ki wewnętrz.. 
_ ni:>J. -

Dunski przamyst wfiknisty. -
Kopenhaga, 15 lutego. (T. wl.). - .Donie-si& 

ufo Biura Wolffa: „Po.littken" pi:sze, iż dut]ski pl'U3-
mysl włóknisty znajduje się w przBdedniu kata.str'°" 
fy, ponieważ brak surowców zmusi większość j€go 
galęzi do zawieszenia pracy w ciągu najwyżej 
dwóeh -cyigodni 

Hota pnnstw skondvnawskich. 
Kopenhaga, 14 lutego. (T. wl.) • ..- POOiesie

:nfo Biura Ritzau: Rządy duński, norweski i szwedr,. 
ki zdecydowaly · się opublikowa.ć DS:Stfępujące o-
świadczenie: · 

,~Rząd duński, szwedzki _ i iIJ.Qrweski w~ 
wtorek doręezyly poolowi węgierskiemu noty 
jedn-0br:r.miące, zakJ.adające protest przeeiwk-0 
planowruiej ~rzez Niemcy i Austro - Wę-gry 
blobdzie pewnyeh '-obszarów morskich. NQta 
zwraca uwagę na fakt, że jedynynii prze.pisa~ 
mi prawa międzynarod-owego, _ mog~eymi _ po- -
slużye za poparcie dla owych zarządzeń, któ
rych telem jest· przeszkodzenie wszelkiemu 
handl'Owi i ws-zellciJm okrętom, moglyby być 
przepisy -0 bfob<lzie na mórzu. •: Rzą·dy przy„ 
pominają powszechni-e U7illaną za~adę blokady 
morskiej, wedlug której okręt neutralny nie 
moze bye p-ochwycony, jeżeli wstrzymuie się 
od próby przerwania blokady, i wediug któ
rej na wypadek pochwycer..ia musi być, w myśl 
przepisów o.gólny·ch, stawiony prred sąd ka-
perski. Nota podnosi dalej fakt,' że ostatnie 
zarządzenia tem bardziej sprzeciwiać się będą 
zasadom prawa międzynarod-Owego jeżeli, jak 
'O tem zdaje $ię nadmienia treść Dświadczenia 
J"ządu cesarskiego, mia.y być stos·owane bez 
różnicy względem wszystkic.h okrętów, które 
wpłyną na w określone strefy, a zatem rów„ 
nież względem tych, które nie są prlieznaez.o.. 
:ąe do p·ortu nieip.rzyjaeielskieg.9, lee-z zmajdują 
się jedynie w drodze do portów neutralny.eh. 
Na podstawie tych r-ozumowań trzy rządy pr-o
testują we wszelkiej formie prz.eeiwko zarzą
dzeniom, po,czyni-Onym .przez Rzeszę niemi-ec
ką i Austro - Węgry i <Czynią 'Obo~iązującemi 
wszelkie zastrze·*enia ze względu na ewentu
alne straty w życiu ludzkim i svlrody mate
ryalnę. 

Hotn Chińska. 
Berlin, .15 liltego (T. wł.), ..... Tutejszy po-

5el chiński doręczył wczoraj sekretarz-owi sta
nu· ministeryum_ spraw zagranicznych odpis 
noty, którą 19 lutego rząd jego .przeslal po
sl-0-,.vi cesarskiemu w Pekinie, a w której pro
testuje on z naciskiem przeciwko nowym 'za
rządzeniom w s.prawie wojny podw{><inej. 

Doniesienia o zerwaniu przez rząd _ chiń
ski stosunków dyplomatycznych z Niemcami, 
oraz. Q blizkuści p-0d0-bnego kroku nie zgadza
ją się z prawdą. 

Trafne zapvtHiB. 
3itokholm, 15 lutego. (T. wł.). -- „Aftanbla

det" zapytuje się,_ dlac.zeg;n Amerykanie. którzy 
chelpią się prawem wolnej żeglugi dla statków 
a.mery-kanskich, nie stwierdzą te-go prawa podróżą 
do Rambmga, S:rezedna lub Tryestn. 

Rofn · Garnnzy. 
- Londyn, 15 lut_ego. (T. wl.).-„Daily Tele

graph" dowiaduje się z Nowego ·Yorku, *e 
La:Q.&ing otrzymał od Carranzy notę,._ w której 
ten ostatni wzywa Stany Zjednocione · i inne 
państwa neutralne do zakończenia wojny eu
ropejskiej przez ze:r;wanie wszelkich stosun
ków handlowych z państwami wojująeemi. 

Podróż nmbosadora 61rard'a. 
Bem, 15 lutego. (T. w!.). - Ambasador Ge

rard odjechał dzisiaj wieczorem do Pa.ryzaę .. 

Prdby St. Zf adnoczon9cb. 
Londyn, 15 lutego. (T. wl). - „Daily ChrOllli':' 

cle" d~nosi ~Waszyngtonu, ie do Anglii mają bye 
-wysłani!' jeszc.re dwa nieuzbrojone parowce amery· 
kaliskie, celem przekonania się, ezy zostaną storp-e-
dOWtUJ.e. ·· · 

. Honmnikacyn Rosvi z Ameryk~. 
P~tersburg, 15 lufog-0. (T. wt). - Donie$lenie 

:Petersburskiej agencyi telegraficznej: T. akc. że
glugi, przemyslu -i handlu_ „Syberya" zamierza . w 
r{llku bieżąeym zaprowadzić komunikaeyę be~o
średnią. P<Jmiędzy wybrzeżem Ameryki a ujściami 
rzek Gb i Jenisiej prz~ morze Karskie. Pierwsze 
parowce· mają pr,;ybyć do Now.omikolajewska nad 
neką Ob i z :Krasnojarska nad Jenisiejem w koncu 
wrreśnia i w początku paidziernika. 

Wyurzenia · Cnrsonu. 
.Bern, 15 ·1utego. (T. wl.). - Doniesienie Biu· . 

~,a Wolffa~ Jeden z przedsl:awieieli „Petit Parl
sienH odbyl wywiad z pierwszj"lll lordem· admira
lieyi, ~ Edwa,Tdem Carson~m, kitóry o w-0-jnie _ 
· po.dwoą.n~j Powi~dzi1;l _ m. ~- ! N~e m?gę , uJn-rw~e _ 
przed .. panem melkiego nrebe7.1p1eezeń~wa, J~e 
pn;edstawia wojna l<>dzi p0-dwodnyeh. Napaści. hall:" 
ba1r~e _ .OO$lręczają . nam najttudniej(?eyeh. ,wij
~ai.niej&ycll. zaga.dn.ieJi. · ;Na· ~ '.I!iema._ mi 

jedn-eg-0 mary.narza angieJskieg-0 tak, jµ- w admi< 
rali.cyi - a~mi!~. kt~ry n.ie .P:a~ow.ałby~ dniem 
i noea w nadziei, -ze Je roziwiąze. _ T;r05lrl nas.z-a 
slużą tylko do tego, by zachęcać nas. do trwalycli 
wysilków. 

~ z HiXZDDDil. 
_ Madryt, 15 luteg-0. (T. wl.}. - Prasa enitenfy _ 
przesadza beq,granicznie, -oipisują<C _ nastrój tutejsey( 
Pomimo wszystko, przewaźają jeszcze sympatye -~ , 
Niemiec. Zaeh-0wanie si~ . ~ystkicll wamw, lu'Cfno.. 
ści jest ufne i peWille siebie •. 

Amsterdam, 15 Iuteg-0 •. (T .• w~.). -: W:Y;b~tne o
sobistości, należące do ad~1rah~Y1 ang1elsk1e3: floty 
wielkomoraldej, i rady, WOJ.enll~], oob7ly d!Ugie na• 
rady_ w sprawie odwrocema mebezp1ooze!18rnra !Qw. __ _ 
dzi pod-wodnych. W t-0warzystwach zeglugI sp0dz1e-- -
w.aja ~ię że floita angielska ponuci swe d-0tyehcta~ 
sowe "~owisk-0 wyezeikujące. Nie ZJłaleziono do.. 
tychczas środka przeciwko ł~dziom po~w~dnyni, 
lecz czyniono już podobno proby ut;·mtruen1a wy. 
eioozek lodzi podwodnye~ z m?r7ja Połn.ooneg-o P'ny • 
po•mocy silnych wrhuehow mm. _-_ . 

Sprnwa Polsku w Rosył. 
Kopenhaga, 15 1ute-go (T. wt). -- Z Pe

tersburga donoszą, ie obeenie siery P,olitycz;. 
ne interesują się tam przeważnie sprawą pot;. 
ską, ponieważ na tym gruncie ujawniły się o.. 
stre antagonizmy pomiędzy Polakami a Ro8ya
nami. Pola-cy domagają się, by opublikowanYJ. 
niedawno reskrypt cesarski uzyskał sankcyę 
parlamentu, gdy na.tQmiast sfery rosyjskie o., 
pierają się temu. Przypuszczają, _ie sp:rawt 
tą rozważać będzie Duma, oo w,:wola. nie\Vąt.. 
pliwie burzliwą dyskusyę. 

Przed zwołnnlem Bumy. 
· Kopenhaga, 15 lutego (T. wł.). - Wed1llg 

doniesień telegraficznych z Petersburga, olłec..._ 
nie nie wątpią tam już> że Duma państwowa 
będzie zwo1.ana za' mniej - więcej dwa tygod_„ 
nie. Nie jest jeszcze pewnem, czy Proto-po
p-ow ustąpi 71up;el:nie. Spodziewanem jest ra„ 
czej, i;e znajdzie się jes~eze wyjście, ażeby _w 
pierwszym okresie uowej sesyi Dumy linilntącl 
starć pomiędzy znienawidz-0nym ministrem ~" 
blokiem p-ostępowym. · Proto·popoiw, albo uda 
się w _ podrót ins-pekeyjną po ·niektórych gu• 
bernfach aill:>o też ohejmie mniej wybitne su,~ 
n-owisko rządowe. 

Podzłoł żywności w -RngUI. -
Haga, 15 lutego. (T. w!.). ~W sferach londyd. 

skich Śpodziewane jest lada chwila przeksztak-enie: 
gabinetu Lloyd Georgea. Mnooą się skargi· na 7lY 
rozdzid żywn-0ści. W pierwszych dniach lutego: w 
dzielnicach robotniczych Londynu wybuchły nieby· 
wale gwałtowne demonstraeye. · Hurto:wniey twfol'- 0 

dzą. ii rząd przetrzymuje znacq,ne zarpasy. Domaga·! 
ją się spirawiedUwego podziału artykułów żywn0i
ściowych i wprowadzenia een maksymaJnyeh. ~ 
wszeehnie sytuacya uważana jest za krytye.mą. 

\\ł!elki· wvbuc~ 1 _Olas~av1łe.• 
Glasgow, 15 lutego. (T. wt). - W .środt Hsfiai. 

pil tu wielki wybuch, który wyrządził powaine 
straty. 

Rekwlzvcvo Jopałft ''gin. 
Londyn, 15 lutego. (T. wt). - P<iniesienif 

Biura Reuteora: (Urzędo-wo). Post~nowiono, że rot• 
nisteryum handlu °'bejmie w posiadanie na ez~f. 
w-0.j.ny wszystkie kopalnie węgla w Królestwie 
zjednoezonem. 

Afnk hydroJIDndl. 
Berlin, 15 foteg-0 (T. wt). - (Urzędowo.)• 

Hydroplany nasze 14 lutego rano obrzucily 
obficie bombami lotniska w pobliiu ])unkier.; 
ki i Coxide. Poeiski by!y eelne, ·- następ
nie jeden z hydroplanów obrzucił z d{)lbrym 
wynikiem bombami okręty ha:ndfowe, · stoiąef. 
w Downs • 

Rswolucvn na . Ruble. 
Nowy York, 15 luteg-o. (T. wl.). ,..,;. Ruch ~ 

wolucyj.ny _na Kubie_ posiada powątniej.sre _ roZllllll· . 
ry, niż przypuszczano początkowo. Po stroni~ re- •• 
w0tlucyonist6w stanęło wielu oficerów umil l'Zl!do-
wej. · 

Odmowa: 
Berlin, 15 lutego. (T. wł.) • .,,;,. ·i1Vorwarts" __ ~~ 

nosi: Sekretaryat socyalno - dem0>kratyeznego stron~, 
nfotwa ro botnie.zego w. Rosyi odpo'IViedzilll • odmo'f 
nie na zaprtis"reni-e franeuskiego strohńictwa S?C~'" 
listycznego na plaMwaną konfęl'enefę ~yalistóW · 
mocarstw ententy. 

-Komunikat Diomiucki. 
(WiBCZDmy). 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka, 
tera Główna donosi 15 Intego: · 

fomiędzy S o m m ą a. A n c r e - iJJ· 
wa a:kcya artyleryjska. _ _ _ · --· 

- WS za mp a n i i, na południe od Ri·· 
p o n t, rozwinęły się walki piechoty .~ 
biegu dla. nas. pomyślnym. . 

Na wsel1.o-tlzie nie wydarzyło 'się 
gzeizególnego, 



Wiadomo~ WBiBDllB. 
nrozy a knmunikacya okrętowa l państwami 

. półnmmemi. 

: Si!ne :nr.ozy, jakie trwaly od knku fygod
m, ?a.Ją się. we znaki Prui.stwom póln<>cny;tn, 
gdyz komumkacya okrętowa z niemi obecnie., 
oprócz st-osunków, wywolanych nrze . . . l i: Z WOJllę, 
~uro zwa czać przeszkody, jakie nasuwa tak 
:rnezwy~le su.row!l zima. U wybrzeży morza 
i.Baltyck1~0 I P.oln-0cnego powstaly już zna
, .czne przesz~o~y dlra ruchu okrętów. Mrozy w 
!Prus.ach Ks1ązęcych dosięgaly do 30 st-0pni 
Celsiusza, a zaledwie nieco słabsze byly w 
Pt~s~eh Króle:vskich; wybrzefa zaś norwe~ 
skie i s~wedz;~e także nawh*zone silnymi 
mrozami, są memal zagroione niebezpieczeń~ 
~wem zupe!n~g<> odcięcia od świata z powo
du zamarzmę~1a wszystkil'h zat·ok i portów. 

T~k na przyiklad skandynawski korespon
d?nt Jednego z dzienników niemiedkic:h -do
m6sl przed ki:lku dniami, że na wszystkich 
wodac.~ na których państwa skandynawskie 

. ;prowadzą handel z Niemcami a zwłaszcza z 
'. ipańs!w~~i koalkyjnemi, a · , więc w zatoe.e 
Botme~~'. mo::zu Baltycikiem i koło Skage
raku, ZJaWily się tak silne zapory fodowe że 

1iw-0bec meh bezsilne są nawet speeyaln~ o
i !kręty, przeznaczone do łamania lodów ł że 
{nawet ta komunikaeya ok!rętowa która dotad 
'.się utrzymała, częściowo musi b~ć wstrzym~-
ma. . .. 
, . Zwlas~eza w Skagerab.-u jeSll: źle; pr.teszlo 

\ lfnzm bowiem okrętów, przeważnie parow
. ców, uwięzło tam w Lodzie, którego nie moga 
\ tPrzelamać przeznaczone do teCTo okrętv ra: 
tunilrnwe. Kolo Drarnmen, na za~hód od fiordu 
chrystyańskieg·o, lód dosięgnął już 80 centy
metrów grubości. Na. nieszczęście Chr~~tyania 

, sp-rzedala najsilniejs.zy -sw6j okręt do łamania 
:lodów „Thor" w roku zeszłym Rosyi dla portu 
,!W Ar·changielsku, a z pozostalych 1amaczy ża-
nen nie może dać rady z tak ~rubą warstwą. 

. Z nawigacyą duńską nie. jest lepiej. Fre
derlkshaven (najważniejszy punkt komunika
.eyjny p.ólnocnej Jutlandyi), niedaleko od Ska
gen:u, jest zamknięty p>:rzez lody. Kolo Slmge-

·.nu, zarówno pr.zy brzegu duńskim, jak 
szwedzkim, sygnałowe parowce zostały ścią
gnięte do portów. Wielki i maly Bel:t nie są 
wp.rawdzie jeszcze p.okryte lodem, ale Sund 
ma już znaczną ilość lodu i kopenhaskie la~ 
ma.cze lodów mają bal'dzo wiele pracy nad u
trzymaniem ruchu okrętów. Podohnie jest z 
·:na:wi:gacyą szwedzką; połączenie SZJt-0kholmu 
z miasitami nadbrzein.emi, · 1eżącemi na pólnoe 

; od .st<>lfoy, jest prz6il'wane. Jedynie jeszcze z 
~wybrzeżem fińskiem utrzymują p-0lą:czenie sil
ne parowce. 

Z teg·J wszystkiego widać, ie je·śli ta.k sil
ne ml'ozy w tych stronach potrwają'lii.jes'loze 
ez.as jakiś, to komunikacya ok.rętowa z pań
stwami l}ólnocnemi :zupelni.e będzie przer-
iwaną. 

Sensacyjna ofanzywa rosyjs~a. 

. "' '„Esti Ujsag" d-01100 z Berlina: 
- Nie ulega wątpliwości. że admiralfoya rosyj~ 

ska przy pomocy oficerów marynarki n:ngielskiej 
pracuje dniem i n.oe.ą nad planem o:fenzywy .na 
Baltyku, która ma być podjęta na wi-Osnę. Flota 
wojenna Ro.syi na Bałtyku ma w kwietniu b. r. zo-

22) 
Władysław Orkan. 

Drogą Czwartal{óW. 
(Ciąg dalszy). 

Owinięci w pł:aszcze, leżymy na rośnej 
łączce. Kule przelatują, niepokojąc. Każe 
pułkownik pi-Onierom kilku, którzy znaj.dują 
się w pobliżu, uczynić z darni pogródkę osłon-· 
ną. Tedy możemy spać; 

Rano - rozkaz pochodu dalszego. Linia 
ibowiem -0poru złamana: wróg, się znowu co.fa. 
Idziemy w stronę wschodu: zaczem w kierun
!ku B. Tam garną ludność zabraną. Tam :roz
biją się fale pościgu o pierś żelazną·- jak J>O"' 
cieszają się moskiewscy jeńcy. 

Przechodząc prze.z dzial za lasem, nacho
azimy pr:zy opuszc:ronyich <>kopach kapelana i 
!kilku infanterzystów. Pogrzeb folnierza. Rzecz 
zwyczajna. 

Schodz.:imy d-0 wsi Z. Przed obejściami 
S!pOtykamy chlopskie · w.ozy, naładowane do
]}ytkiem wszelakim. Zdolaly ujść zagarnięcia 
i wrócić. Ludzie tez, którzy d-0 poblizkiego 
lasu się schr-0ni1i, teraz, gdy burza przeszła, 
wracają. Widzimy: dwoje staruszkóiw, stulet
:nicll moze, piecz.ofowicie się prowa.4.zi„. 

- Nam, panowie kochani, - seplenią re 
łzami - na noe.„ w las ... 

Wyrostek jakiś„ wynos.i nam wodę. Oezy 
,się mu rndują. 

- Z naszej wsi ·- mówł z dumą - po. 
$zfo d-0 was pięćdziesięciui i brat mój z nimi. 
Mnie nie ~heiell wziąć2 bom za mlodx: ••• P·o-

stać wzmooniooa · o 7 nowych lmntrror.pedoiwców, 
Wielkie nadzieje pokłada admiralieya angielska I 
r-0\Syjska w pomnożeniu liezby lodzi podwodnyeh. 

P'ODStr1„ 

szedł. Aufor pyta nie bez pewnej zi-0§liwo
ści, ezy w.ogóle czas ten nadejdzie i ezy Wło
ehom nie ehodzi tylko <0 przedluianie terminu 
dla. wlasnej energicznh~jszej interweneyi? 

n. 

którego weszlo 1,042 dziel skata1ogowanych 
w n1ku ,1916. Z powodu żywego zainterego.. 
wania się sprawą polską wśród cudzoziem
.eów i zwiększonej działalności kolonii pol· 
skiej w Szwajcaryi frekwencya w Biblfot.eee 

Angielska flota podejmie prawdopodobnie pr6'
bę przebfoia się przez Skagerrak, gdyż Anglia pra
gnie dn:prowadzi6 d<> skutku -wspólną akcyt wo
iell.ruJ, flot Rosyi i Anglii. Co 12dz!ił m D~n·yi n nfoH71111,;.5 m 111z!łfl1t'I?. zwiększyła się znacznie. Z Biblioteki wypoży· 

'! 111 w f\uo 1 u u 1:1n„3wlt1 w n '"'J czono w ubieg1ym roku 2,897 druik-Ow (w r°" 

ro&rednilltwo pokojowe papieża. 

„N. Fr. Presse" donom z 2'.:uryehu: 
Jak donoi';i .,Tagesan'Uliger" z Rzymu, pewna 

'Wybitna a.5<>bisfość z kól Waty~u oświadezylil, że 
ipa,pie'i wkrótce uczyni n.owy krok pośredniaąey u 
mocarstw w-0jują.eych. Parpiet pragnie państwa neu
'i:ml!f>e zjednoczyć do akeyi polrojowej. 

n konfcrenGyę pokajewą w Madrysłe. 
"Fremden - Bfo.tt" d0<no~ .z Ber.na: 
Wedle wiadotności z Nowego Jarku odbyła 

się w Wa'!>Zyngtonie k-0nferencya południowo - a-· 
merykańs1dch dyp1omat6w pod przewodnfotwem 
posła argentyńskfogo, a przy współudziale Lansin· 
gn. Posel: argeiltyi1ski up.r-01>ontQWal. aieby zwołać 
do Madrytu konfere:neye neu1r<'.1nych państw ce
lem Utp(Jbieźenia w-0!nie pomiędty Ameryką a 
Niemcami. 

Opinia w Rosyi o niepowadzcnlaoh w Rumanli. 

„'.Ruik. Inwalid'' komentuje pogłoski o 
r.or:poczynaj~ej 5ię pod'Obno jut powoli oien
zyw:ie franeuskiej :aa f:ronci-e Almeyi w ten 
sposób, f;e wyraża zdanie, it nie jest to nai„ 
glóv;"lliejsy;y punkt eiężkośei sytuaeyi. Zda· 
mem OTganu rosyl'!'lkiego Fra-aeya będrie :k-0n„ 
tynuowa!a pny tern i t1woją akryę pod Ver-
dunem. 

Ifore5pondent pi~ma „Russk. Wied." pisw 
c.c·i następuje: Do nieda\\1na oświadczano przy 
kaidej s~osobności, że mrozy są najlepszymi 
sojusznikami Rosyi pnd względem militarnym. 
Obecnie nastąpił w ce.lej Rosji i na wszystkfoh 
prawie frontach okres najsroższych mrozów, 

I leez te ·ostatnie bardziej przeszkadzają w roz.. 
vdjaniu operacyj wojsko"--y,ch aniżeli pn::yncr-

1 
sz;ą · korzyści. Ten najle:rrszy więc sojttsznik 
Rosyi zawiódl nasze naczelne dowództwo naj

~ zupelniej. 
I . . 
• tuf'f , J'Aet!I t 

Sprawy polskie. 

ku 1913 tylko 631), mimo, że z powodu woj„ 
ny za granice Szwaje.ar§i wypożycza się tylko 
duplika.ty książek bibliotecznych. Jeńc-0m wQa 

jennym wyslan.o 149 dziel. W odpowiednim 
~opniu do frekwencyi zwiększyła się kore-
spo-ndencya Muzeum i prace z administracy~ 
insłyl:ucyi polą,e:rone. Obecnie posiada Bibli'°"' 
teka: 74.397 druków, 15,444 autografów~ 
22,738 ryci~ 9,101 ł-otografij, ;1,140 nut, 1,33f 
map. 

Podająe te licz.by, skfadamy najgoręts:ie 
podziękowanie ernstytucy-0m, Towarzystwom. 
Redakcyom i osohom, które ofiarami swemi 
przyczyniają się do wzbogacenia zbiorów Mu
zeum i zw:raeamy się do jak najszerszych klas 
spoleczetistwa z prośbą -0 ofiary w drukach, 
książkach i przedmiotach wartości muzeal
nych, ho im bogatsz.e będzie ".M:meum nasze, 
tern wybitniej-szy będzie jego wpływ i war· 
tość. 

Muzeum Narodowe w Rapperswilu prze. 
chodzi ciężkie chwile, jego sytuacya finanso
wa nigdy nie przedstawiająca się świeitnie, o.. 
becnie wskutek wojny pogorszyła się w sfo„ 
pniu bnd,zącym obawę; by temu zaradzić, za~ 
praszamy do wpisywania się na członków 
wspierających Muzeum (wkl,adka :roezna V..'Y
nosi 5 fr.; adres: Muzeum Narodowe Rapperg.. 
will) i prosimy o datki, choc.iażby na,imniej.. 

Prasa rosyjska prawicowa z:alożyla w o
statnich dniach energiczny .protest przeciv.·ko 
praktykowaniu w dalszym ciągu dotychczaso
\Vej fmmy tnło:rmowania 11ubliczn-0śd rosyj
skiej o przebiegu wydarzeń na poszer;ególnyeh 
frontach bojowyeh. ,,Ziemszetina" twra:ea u
wagę,· że .szerokie ko'ła sp-0leczeństwa · rosyj
skiego dot~"thczns nie znają ealej prawdy o 
r0zgromie wojsk rumuńskich. Również w Bu· 
kowinie ludność weią·z jeszcze utrzymywaną 
jest przez władze ro·syjskie w przekonaniu, iż 
Humunom udało się odepneć ataki bulgarsko
niemieckie. Na ten saµi fakt zwraca też uwa~ 
gę inny organ prawfoowcó'W „Ruskojt"l Znn
mia", który j€St zdania, źe „lepfoj powiedzieć 
w >Qdpewiedniej chwiłi prawdę, aniżeli pozo
stawiać ludność tak dużego jak rosyjskiego 
państwa w nieświadomości co do losu armii 
sojuszniczych. Opinia w Rosyi nie jest tchórz
liwą i·bę<lzie w stanie znosić ealą prawdę". 

sze, którymi urafować musimy byt narodowej 
MDllm ftłfnftft I RBUJBł'XlfiłD W f. 1116. ; placówki, dają:cej świadeclwo pol~kiej siły 

-- j moralnej, nar-0dowy,ch pragnień i nie prze-
z ta.rządu Muzeum narodowego w Rap- 1 dawnionyeh praw do niepodleglego bytu Oj· 

peTswilu piszą:· I ezyzny. 
Sprawozdanie Muzeum Narodowego w 

R1apperswilu notuje zwiększ,eną lfozbę zwie
dzający.eh Muzeum, oraz większą niż w roku 
1915 ilość i warl·ość darów. Zainteresowanie 

! 'Się placówką polską w Szwajcaryi obejmuje 

I coraz większe kola Polaków i cu<lroziemców, 
. równolegle zaś z tem p.owiększia s:i.ę liczba 

I korzystających z :Biblioteki i archiwó-w Mu~ 
zeum. Księga darów Muzeum notuje w uhie.. I glym ro'ku 2,136 ofiar w 990 pozycyaeh. Z da-

1 rów wymienić należy cenne Usty Wl. Kuk.zy-
driego z Rzymu z czasów 1887~1892, oraz 
koirespondeneyę M. Bartosówny, -0fi~r·owane 
archiwum Mur,eum pn;ez lwowskie Towarzy
stwo Preyjae-iól Bibl. Muzeum w Rapperswilu, 

„Ru!t:ko'je Słowo" zaznacza, ie.w dy:ploma-- za Iaskawem pośrednictwem pp.: Romanowi
tycznych kolach petersburskich panuj•e obawa, ezowej i }aroszyńskiej. W roku 1916 zwiedzi
żeby nłutra·lno.ść Szwaj:caryi mogla w najbliż- 10 ·Mm:eum 5,547 osób, w tem 527 Polaków, 
szym czasie z.ostać p'°gwalrconą prr.ez jedno z 4,340 Szwajcarów, 279 Francuzów, 256 Niem
państw ~"Ojujących. Wedlug 'inform:icyi pi- ·C:ÓW, 243 osób innych n.arod·owości. Jak w la·· 
sma rosyjskiego największe obawy zachodzą '° fach ubiegly·eh, p'.ośredniczy Muzeum w k-O're
lcs Lucern~r. Rosya J'ednak obstaJ'e r:·zy sta- 5pondencyi rozdzielony.eh przez. wypadki wo-

" " - ·1· J·enne, nowisku utrzymania za każdą eenę neutralno· 
ści Szwajcaryi aż d-0 ostateczfrości. Pł'aca śdśle muzealna cierpi wiele z p.,_ 

wadu złych s.to·sunków finansQwych Muzeum, 
lttóre nie pozwalają na koniee:me wkłady. W 

Kiedy na&tąpi chwila edpewiednia dla \Jłooh? :roku 1916 przygotowano dokfo.dny kata1og 
pierwszego i trieeiego piętra Muzeum. W m„ 

,,Birż. Wied.'' zwracają uwagę na tootąiee bliotece P·Odjęto, stosownie do uchwal ostat
się od pewnego czasu poufne narady między niego zjazdu Rady Muzeum pn::erwan11 przed 
przedstawicielami genera.lnyeh 5ztabów Wl<>ch kilku laty praeę nad katafog:iem rze-eXiowym. 
z jednej strony, a dawniejsz.ego trójporo~mie- W katalogu tym pr,z;yjęto system dziesiętny 
nia ze strony drugiej. Narady te mają doty- D.eveya, uehwalony na zjeździe bibliotekarzy 
czyć wyłącznie kwe!'ltyi, kiedy nastąpi ehwi- w Brukseli. W ezte.romiesięeznym okresie p:ra
la o_dpowiednia dla Wtoch, które ze :stosunko- ty powiększono katalog realny o 5,930 kart 
W<O małą energią dopom!galy dotąd swym oo- katalog.owych. Równocześnie nie zanie<i:bywa
jusznik-om i dla których „czas" jesZicz.e nie nad~ f no pracy nad katalogiem alfabetycznym, do 

szli niedawno, tydzień temll'! Mieli . się prze
kraść n.a Ł. 

Po kilku godzinach marszu, gqy docho
dzimy lasu kolo K., uderza oozy nasize mo~ 
gHa w polu z krzyżem, darnią zrudzialą om· 
szona: - widać dawna. Ktoś znają-cy tę oko
Ucę, objaśnia, że to mogiła chłop.ów - męczen
ników, że tu już u K. poczynają się zwarte 
wsi P. 

W lesie postój godzinny. Dojeź.dża nas tu 
rozweselający. „towarzysz broni'\ K., j.eszez-e 
z ;pod C. wysłany do K. z pulku po za.kupna. 
Goni nas. z przeszkodami od J. . 

Na· odwieczerz wkraczamy do K. Wieś 
duia, po obu sitronaeh drogi wzdhrż uliey rzę
dami zabuctowań rozłożona, o domkach 
schludnych, biefonyeh, -0gródka® 'PTZed -O·kna
mi, czyni wrażenie zaścianka szlaieheckiegó. 
I luclność spotykana przedstawia się wdzię
eznie. Wychodzą kobiety gościnnie przed pre>
gi, nierzadko z wodą, o-woeami, mlekiem. Wy
n:oszą garnuszki biale na tar.Ąch, częstują. 

Pr:zy·chodzi rozkaz zatrzymania się we 
wsi - taiemne iy•czenie W!zystkieh. 

Szttab pułku 6taje na plebanii kwat~rą. 
Przyjmuje nas ksiądz pod.letni. 

- Nie sądziłem - mówi ~s~ony -
że będę u siebie pobkich oficerów gości!. 

W nocy tu jeszcze goooH S'litab rosyj·ski. 
Schodzimy do sadu plebańskiego ~ gan„ 

ku. Jakiż po przykrośclaeh dr~ koją,cy wi
dnk cH~zoni! Wzdlut ścieżek wYSypanyeh: rząd· 
ki lewkonii, astr-Ow, gros?Jku róźno ·kwietne-. 
go, re2ę,dy„. Dalej podściel re•prasmją-ea traw
ników i zasiek szeregu - w różne poohylo
nych strony '"".'"" owooowyeh drzew. 

~ Owoców niema - objaśrlia Diądz ....... 
Moskale otrz~śli. 

Wyrażamy zdziwienie, że szkód we wsi 
me poczynili. Wieś wygląda - jedyna zresztą 
spotkana - jak nor111alnego czasu. 

- TB'k, ,szkód nie znać - rzecze ksiądz.
Positawa ludu oc.hro·nila. Przy odwrocie zaś 
nie mieli cza:su. Zabrali tylko bydlo gospoda~ 
rzom tia kwitami na jakieś 20 tysięcy rubli. 
Po pieniądze kazali j.e,chać za sobą do M. Ale 
nikt się nie· kwa.pil .. Każ.dy rozumiał, że z M., 
gdy się linia posunie, trudno będzie już wró
cić. 

Woleli stra·eić pieniąd~e, a w domu pmo-
etae. 

Na wiieezerzy, którą podano w ~\!lidzie przy 
świetle świee, na ustawiony.r:lt stolach, gościli 
też z gronem ofkerów Elmeel. D. i szef sztabu 
kap. z. 

Na.u~ e godzinie 11 ·etj wymarsz. 

XII. 

WM.ool pulk nas,; t.era'1l na 'Ziemię .podla
ską.„ Po~nalby ei ją kaidy - tę męezennieę 
nlewspólczesnq - bez pośrednictwa map i 
przewodników! po krzyżaeh kołodir6żnyeh. 

Ilet tych krzyżów... Wzna&Zą iaię kolo 
dróg, po pofach - chylą aię, idą w różne e'tro
ny. A jm ementarz., gdy się nachodzi - ealy 
mlesiony nimi. Wszystkie za·się jednako ,wy„ 
sokie, jak drzewo, które dźwigało Chrymieia. 
N1tnisy na nieb. z różnycll lat, rurjezęściej bia
l-0ruskie. 

Najblii!!ZY poetój:wypadl nam w S. Kwa
tery ~nalazly się przestronne, jeduak pobytem 
Moskali skażone. Wszędzie, w efodofa.ch, w o
bejściach raziły oeey ślady niedawn~go pe>
~oju Kozaków. 

P.onad w&ii wmolil si~ pagól'ek z mi„ 

Za Polskę - Honstnn~nopot 

Ciekawy pn;yczynek do tematu, jak koa. ... 
licya zapatruje się na rozwiązanie kwestyi 
polskiej, znajdujemy w angielskiej „Pall Mall 
Gazette" z 24 stycznia. Organ ten pisze d<F 
slownie: „Polska, najcenniejsza c.zęść straco.
nego .obszaru, na wszelki wypadek przestanie 
być prowincyą tosyjską, ponieważ Rosya zl:~ 
żyia uroczystą deklaracyę - potwierdzoną ró
wnież przez sprzymierzeńców - ie PolSika 
stać się musi wolnem państwem. Polska jest 
najbardziej rozwiniętą i najbardziej cywilizo.. 
waną częścią państwa rosyjsll';iego. Rosya może 
jednak tylko wówczas pogodzić się z utw-0rze
niem autonomicznego poł-skieg-0 królestwa, 
jeżeli jako kompe'llsatę otrzyma Konstantyno
pol i Dardanele. Droga do Konstantynopola 
atoli od czasu zajęcia Rumunii stala się dale
ko trudniejszą i dfoższą, niż kiedykolwiek, a 
liche są widoki, aby na mocy pertraktacyj ~ 
państwami ·centralnemi można bylo wyd-0stać 
od nich cieśninę wraz z Konstantynopolem. 
Wskutek tego Rosya musi walczyć dalej, po.o 
winna jednak bezwarunkowo uwolnić się od 
samodzierżawia". 

Informaeya ~ „Pall Mall Gazette", irż R·osya 
uzależnia swą zgodę na utw-0rzenie Polski od 
zyskania Dardaneli, zawiera jeden sz:czegó} 
betspornie traf·ny i słuszny. Oto, że droga da 
tej cieśniny stala się dziś dla niej „trudniejszą 
i dluższą, niż kiedykolwiek". 

żem pochylonym. Tam też pulkown.itk kazal 
postawić namioty. 

Ba1aliony nadeszt.e jeszcze się nie zdąży· 
ly rozkwaterować, gdy przyszedł rozkaz: iść 
dalej. Jak-0 cel na dziś oznac2iono: W. 

Pod wieczór dobiliśmy do nowych W. ~ 
jak i w poprzednich wsiach: chaty poroztwi& 
rane, zgrabione. A nie palono tych wsi jeno1 

, jakeśmy stwierdzili, w lrt6rych znajdował się 
pr-0-cent pewien prawoslawnyel:J chloipów. 

Kolo wsi, na zagonach, rozlożyl się pułk 
batalionami. Poczęto wznosić namioty. Namiot. 
Komendy pułku, zap-O!nęty na łączce poniżej~ 
zosta! z przy.czyny wstających udradliwych o
parów, również na zagonach w sąsiedz:twie 
batalionu ustawiony. 

Tam to oglądaliśmy dziwny zachód. Przei 
mg1!1J fioletową oparów, unoszących się nad 
łąkami i przestrzenią pól, w której tajały kę
py drzew, widać było słońce - za wszystką 
kirew z ziemi zsiniałej w swoje serce wzię
tą - ja:tro ofiarę na kręgu świata toną,cę. 

. Późnym zaś mrokiem - pożary... Wy! buehly w kilku naraz miejscach, w stronie 
f póJnoenej, szerząc się i ląeząc w jeden stóg 

ognia. Odblask ordzawil kir noey. 
Rozpalily się w -0-bozie ogniska. Czarne 

.cienie postaei kofo nich. Gwar - śpiewy. Z 
trenów p·oblizkieh dDchodzą hałasy, kłótnie. 
Ktoś gra ekoezne melodye na harmonijce .• 
Wszystko to - na tle w glębi ploną;cy.ch po
żarów i dochodzącego stamtąd Humnego fo .• 
ISlkotu karabinów - zlewa się w obraz pne
rainy o sensie swoistym, jakby w szaleństwie 
wydumany. Wojna. -
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Dziś: Julianny. 
J ut ro: Aleksego. 

-t-
Wschód słońca o go&. '1 m. 18. 
Zachód o godz. ó m. 12. 

Speku.lacya kwitami na węgiel. 
Przy sprzedaży węgla przez <lelegacyę za.pro

"\Viantowania miasta ostatnio rozwi:nąl się nowy r-0~ 
droj speku1acyi, który polega na tem, że wydostaje 
się jak najwięcej kwitków na węgiel. a następnie 
sprzedaje się je po podwójnej lub potrójnej cenie. 
Sekcya węglowa, spostrzegłszy spekulacyę powy:t.. 
.szą, poczynila -0.dpowfodni-e kroki eelem ukrócenia 
spekulacyi. Po krótkiem d.qchodzeniu ujęto kilka 
osób, u których znaleziono większą ilość kwitów, 
które .skoniiskowooo-, a właścicieli. foh oddano pod 
sąd. 

Ke:ncert Landowskiej. 
Zapowiedziruiy koneert Wandy .. Landowskie; 

na klawicymbale i fortepianie odbędzie się 3 mar
-0a w sali koncertowej. Wywolal on duże źa.intereso
wanie wśród muzykalnej public.znoś-ci Lodzi. 

· Odw{)lanie koncertu Leo Sfozaka. 
Koncert Leo· Slezaka, zapowiedziany na cz»-:.ar

tel(, d. 22 b. m., nie odbędzie się z powódu poważ
nej ehoroby znakomiteao śpiewaka. Pieniądze za 
nabyte bilety zwraca dytelnia „.Nowośsi(' Alfred~ : 
Straucha, ul. Dzielna nv 16, w ciągu dwoeh tygodni 
t. j. do 1 marea r. b. 

Rabu.nek. 
Przed sądem ..stanął Sta:t?-isfaw I-w31nek .. ~

żony, że wraz ~ br~tem swoim A11tomm, Fryd~:ry„ 
kiem Michersk1m i Jane~ Cz~ehem. oraz killm 
niewykrytymi dotąd o~bnika~1. wt~i:~ąl ,26. sty• 
eznia 1915 roku d-0 m1eszkama wlascJCielln d<>ll:JI! .. :'~ 
przy ul. Zakąt.nej ~od. Nr. 17, niejaki-ej Ape:Io.n:ii -
Walc:oak. żadaiąe Płemędzy. . . . .. • , ,,, 

· Kiedy Walezakowa nie posłuchała nafyehniiast ''Ic''j 
rożJrnzu napastników, Iwanek. kolbą !ewolweru us· 
derzyl ją w głowę: ·~czem. bandyci .. 6Plądrowa.H 
mieszkanie. zabj·eraJąc Jed!rn~ 15 rubli. • 

ze śledztwa okazało się. ze Iwanek nale:zał da 
calej bandy rozbójniezeJ, która wy~O!O!fla· wi~le na~; 

Roezniee. 

Zmaxl w Plooku Janusz n, ksią
żę mazowiecki. 

„Jarmark pod biegunem''· 
~f:ó~::~~nr1:!~11~!1;J11~i~~~e;~!I!u~n!11::~~ ··., ;{& 

Łódzka orkiestra. symforn.fozna. wery, rosyjskie i nieimiec~i~ kara?iny, ~boje. 
proch i t.. d .. J3;.n! Czecha JUZ w. sw01m czasie ;;:ka-. ~:::;. 

We wtorek, d. 13 b. m .. na zalmńczenie 4-dnio
wego Bazaru na rzecz Ł .. ż. T. opieki nad sierota
mi, odbyl się w sali Siemensa kabaret artystyczrno-
1iteracki w wykonaniu wyłącznie sil amatorskich. 
Bogaty p.rogram dal paniom: Taubelfedównie, Ja
kóbowiezównie. Las..lrowskiej. Birnfe1d6wnie i Ko
:nównie i pa.n:om: Wassercugowi, Polakowi, Man
delsowi, Srebrzyńskiemu i K-0:dowskiemu możność 
wykazania swych zdo1n-0śei artystyczno-kabareto
wych. Szczególnie podobala się cięta satyra polity
ez.nn„spoleczna pióra pani E. · Toruńezykowej, wyipo.

wiedziana z życiem p.rzez pannę Jakóbowiczównę. 
Całość zado'W'Olila lieznie zebraną publk.znośC. któ
ra darzyla wykonawców przeciągtymi oklaskami. 

Jak wia<lomo, XVII kone-Eirt symfoniczny Ł. O. zano na smierc 1 rozstrzelano. Pooczas sprawy ll.• :~;~ 
5. tym razem nieahonamentoi\vy, odbędzie się, ja.k dalo się Iwankowi ! Mfoherskiemu z.biedz _z '!ię- ,, 1758. Urodzil się Julia.n Ursyn Niem

cewicz. zwykle, w poniedziałek, d. 19 lutego. Dyryguje I:· zienia. Wyjechali om wtedy na robotę do N1~m!ee., . .„ 
. Bronisław Szulc. zaś jako soHsflrn wystąµj po dfuz- l t od f l vwem na:zwiski 1832. Car Mikołaj I oglosil Statut Or. 

ga.niez.ny Królesfwa Polskiego, ni· 
gdy w życie nie wprowadzony. 

. . d . 1 1 , • k rt . Iwanek pracowa a~ P a szJ „ • • · e~ , , .szej przenvie w sWeJ zia a nose1 01nce owei. P: Franciszka Shldzińsklego, ale ~he~ udało sit ;:.~?. 
Róża· Schin<lle!l'-Siiss. uczennica J.oachima. Pam zdemaskować ban.dytę. Iwane.k tw1erdz1 na rozpra.„ 
Schind1er-Siis.s występowała w swoim czasie we ł rl:e<l Walczakowej ale żadal 15 ·ru.. · · 
w.sz:v. stkich większych miastach Europy .. w. tej lie.7r · wie. że by '" · Y u. · · ~ d ' · af żal ;. ~]:.:~C bli za owi~.s. które mu s1ę JUZ awno n e y. n.1~ . .... x 
bie i w War:szawie. Koncertantka wystąpi u nas me · , dy Wa.fozak~wa w odpowiedzi. na słuszne żą?anie 

~:.·ronika łóazka. 
z koncertem Memdelssohna. jak podaliśmy o.negdaj. 'zaezęla go lżyć slowme. Iwanek wpadł w gni~ f 
a z Symfonią h.fazpań.ską „Lalo_" .. Bilety nabywać d 1 · k twarz 

· F ·edb · K t ul. =· i.-k "'ka "f\ u erey Ją rę ą w · . . ""-· mo:ina u n . erga 1 ·O za, .1..1.'0•~.1. ow"' '1'1' Walczakowa. wezwan_a w .ch~rakterz~ świadka, , , 

Wybory ławników.' 
Nr. 4 ~,Dziennika urzędowego'~ za wforą. 

przepisy, dotyezące wyboru Iawniików w mia
_stach: Łodzi, Tomaszowie, Pabiani·cach i Zgie
rzu. Wybór ławników będzie uskuteczniony 
przez Radę miejską na zasadzie wyborów 
pro-porcy-0nalnych. Dla przeprowadzenia wy
borów będzie mianowany specyalny komi<sarz 
wyborezy. Przepisy odnośne zawarte są w 25 
arty1.'Ułach, które s:oozególowo omawiają prio
cedurę wyborczą. Termin wyborów będzie w 
swoim czas.ie ogłoszony. 

Pogadanki. 
Rada polskich kursów pedagogicznych za

mierza urządzić w tym miesiącu i marcu, w 
niedziele i święta szereg bezpłatnych pogada
nek ogólnokształcących dla dziatwy szkolnej 
i jej wychowawców. PQgadanki będą ilustr·o
. wane p.rzeZiroczami. 

Oświetlenie .. 
W dobie dzisiejszej, gdy wobec l;ira:ku 

węgla, sprawa światła i opalu dla ka~dego. z 
nas szczególniejszej nabiera wagi, gdy wiel
kie miasta na zach-:idzie nietylko ograniczają 
zuźy.cie paliwa, ale zamykają p·oprostu szkoły, 
teatry, muzea, kinematografy i t. p. - my 
jeszcze w dalszym c~ągu nie dość oszczędnie 
'Obch·odzimy s:ę z jednem i z drugiem. 

Myliłby się ten, ]doby przypuszczał, że 
zużycie o::xiln zachc.dzi tylko przy gotowaniu. 
lub ·'>grzewaniu. Oszczędne obchodzenie się 
h .:wJem ze światłem, przyczynia się również 
IW Znil-ez.ne,l mi<"rze do zmniejszenia konsum·cyi 
węgla zaróvv'1•\, przez elektr-ownię jak i gazow
nię. 

·.· Wobec teg.1 posiadający w domach ele-
!ktrycznoś1\ winni bezwłoc.znie dokonać zmiany 
lampek żarpwych na jakna}oszczędniejsze pod 
względem zu.lyc1a prądu, a jednocześnie naj
fatensywniejsze pod wz.ględem ·wydajności 
świaUa. . 

Polecamy :sz<'u·gólnie nadające· się do te
g-0 eelu. nowe lampi elektryczne Wotan „G" 
(G oznacza napelnkme gazem) fi.r.my Siemens, 
.które przy. minimalnem zużyciu prądu dają 
.najwyższą, jaka się obecnie da -osiągnąć, silę 
białego i przyjemne-go światła. 

Knc:hnia ruchoma. 
Kuchnia ruchoma k>CJ·misyi międzymvią7Jkowej 

sfow. mb. Ćhrz. powiększyła obecnie liwbę obia
dów do 700 dziennie, to znaczy wdw6jnt$1sób. Obia
dy te bw.ne są z kuchni dziecięcej, naleią.eej do 
tejże komisyi, a znajdującej się pr:zy ul. średniej 
14. Kuchnia na miejscu wydaje okol<> 1,200 obia
dów dziennie, oraz 400 por-cyj kleiiku. 

Ze Sto.w. hamdloweów P'olsrkfoh. 
Przy Stow. tworzy się obecnie orkiestra, zfo„ 

fona z członków. Stow. powzięło projekt wystawie
nia w niedalekiej l,H"7lyszloś-ci opery ludowej „Wie-
sław'". ·• 

Ze spitafa Pnznańs~dch. 
W ambulatoryum sz,pitaila Poonański~h w uhie

glym miesiącu udzielono pomDey lekarskiej 2,120 
osobom, w tern chorym chirurgicznie 1,504, we
WJJ.ętrznie - 185, dziecinne - 49, na us.zy, n-0s i 
gardlo - 88, ginekologkznie - 49 i na· oczy · 254. 

Do szpitala przybyło w przeciągu ubiegłego 
miesiąca 130 chorych, wyzdrowiało 11 osób. zmarlo 
15, pozostało 1'17 osób. 

Komornicy. 
Ke>momfoy polscy, pp. Markowski. Widzewska 

107, Suzin, średnia 21 i Hikiel, Now-0-Targowa 18, 
-otrzymali zawiadomienie od ces.-niem. sądu okrę
gowego, że poc.zynająe od n.edeho·dzą_ee:go ponie
dzialku, mogą przyjmować wyroki niem. sądu po
koju do wykonania. 

Walka z niechlujstwem. 
P-ołicya miejscowa zajęta się energicznie tę

pieniem niechlujstwa wśród spotykanych na ulicy 
brudasów. Kilka takich osobników odesłano przy· 
m<usowo d-0 kąpieli i dezinsekcyi. 

Teatr Rozmaitości w Łodzii. 

Z teatru Polqlde!'ro. 
Dziś, o godz. 8 wiecz .• ,.Wesele", arcy-dziel-O St. 

Wyspiańskiego, które odnioslo tak wielki suk-ces 
zarówno artystyczny, jak i kaSO<\VY. Ceny mlejse 
zwyczajne. 

Jutro, d. l7 b. m .• premfora „Urjela Akosty«, 
'li gośeinnym wy6ltepem p. St. Knake-Zawa<lzkiP-g-0. 
.art. teatru Rozmaif.ości. w roli tytulowei. które za• 
li<cza do nv.jprzedniejszyeh w swoim repertuaa-z.e. 

Oszustwa. 
Na ułfoaeh, gdzie ruch jest mniej oży \Vioay, pn· . 

ezynają znowu grasować osz1iśei. sprzedający bez
wartościowe prze<lmioty, jako zlote. Najczęściej o
świadczają -0.ni. że poh-zeba gwałtowna zmusza ich 
do tego. Mim.o, iż jesit to stary i oddawna używany 
spooob, nttiwni ciągle· padają ofiarą oszustów. 

Kradzieże. 
Ze strychu d-0mu nr. 17 przy ulicy Nowaka, 

6kradzfono Rózi Markowie-z, bieliznę wartości rb. 
200. 

Z mieszkania Tomasza Kubiaka. przy ul. Zło
tej nr. 3, skradzi-Oino Qdziez i inne rzeczy wartości 
rb. 190. 

Z mieszkania W1ktora Klarfelda. p.rzy uliey 
Wsi:hodniej 49, skradziono o<lzież i bieliznę warto
ści rb. 130. 

Z sądów. 

Dnfa 13 października r. ub. sędzia p-0koju 6 re
wiru skaz.al kupca Izaaka Beiua, za wyrób herbaty 
„Zdrowie" na 3 miesiące i 2 tygodnie więzienia. 
Skauny, a i prokuratorya, nie zadawolili s'!ę wyr-0· 
kiem i w.nieśli e.pelacyę. 

Na rczprawie w są.dzie okręgowym, oskarl<rny 
tlomaezyl się. że mial 01n ty1ko zastępstwo warszMv
skiej firmy „.Jeruchman. Kleinman i S-ka". Wpraw
dzie zaeząl on sam wyrabiz.ć 'trnpomniany artyknl, 
ale Zirobil tylko próbę i jeszcze jej uie zaczął s.prze. 
dawać. 

Rzeczoznawc.a, . dr. Leonhardt, oświadczył. że 
surogat jest zupełnie bezwar'lościcowy i sprzedaż ta
kon,vego. wyzy:skiwnJ:a ·ubogą ludność naszego mia
sta. 

Prokurator z calą sianowezością p0>pieral o;;rkar-
żenie i ·wno•sH za przekroc.zenie rozporządzenia po· 
licyjnego z 13 czerwca 1916 r. 1 miesiąc aresztu. za 
spelnio.ne oszus~wo 5. miesięcy więzienia i prócz te
go 500 rubli kary. 

· Obrońca oskarż.~mego. mec. Pfotr Kon. star.al 
się do\vieść że oszustwa nie byto, a najwyżej przy
gotowanie do oszustwa. i pr.osil sąd, aby ukarał 
Beina malą karą pieniężną. 

Sąd o.drzucil obydwie apelacye i zaitwierdzIT 1· 

zezm1je po<l przysięgą. ze P,1~mędzy nie była la: ' 
wanko'Wi winna j że cale zaJSCie było 1iWYklym na• · 
padem bandyckim. • . • . . • 

· Prokurator twierdZ1. ze Iwa~kowi duwiedzml;la ~" 
udział w wielu napadach. Jest Jedyna rada: takie ·"' 
szkodliwe jednostki raz na zawsze usu~a? ze. spe. 
leezeństwa. WnO'Si wo.bee teg-o o karę sm1ere1< 

Sad jednak przyznaje IwankoWl okołlcznooei 
l.agoidz"ace i· skazuje go na 15 lai domu karnego„ · 

Mieherskiego i Ant~niego Iwanka. dotychew · , 
nie udalo się odnaleźć. : 

'Ziemie polskie~ 
·Ze Zgierza. 

Wobec wielkiej liczby polowa:d, jakie 
w Q·statnieh czasach odbyly, władze ces. niem. 
wydały rozporządzenie aby myśliwi dostawrn 
znajdujący się u nich zapas skór. Niedosta;f.: 
czenie skór lub pozbywanie się ich w jakikol„ 
wiek inny sµosób grozi karą d-0 5 lat więzie
nia lub 1000 mk. 

Z Pabianic„ 
Rada Narodowa w Pabienic.ach zwrócita 

się do Rady Stanu z adresem następującym: · 
„Wysoka Rado l Zbudzeni jedni, ożywie

ni drudzy przyjaznym p.owiewem .z Zachodu, 
doczekawszy wskutek takowego uloienia si~ 
stosunków międzypaństwowy•ch tej chwili, :I) 

którą Boga oj Bowie prosili, gdy i<leal nasr.,. 
najżywotniejsze pragnienie nasze narodowe .. 
dzl.ś ze sfery marze.ń wchodzą już w rz.eezyfi 
sty świat, witamy w Tobie. Wys-oka Rado, praw 
wowity polski rzą-d. Gdy przez długie lata . 
niewoli dą.żności nasze za cel swój mialy po..
g1ębienij; treśc.i życia narod-0weg-0 przez uświa• 
domienie polityczne i społeczne polskieg(l lU<ó< 
du, gdy potem . wiarą i . potrzebą naszą stallt 
stę jedna Wladza Naczelna w Narodzie, dziś, 
mają-c tylko jeden interes wspólńy, d-obro oj.· 
czyz.ny w sercu i myśli, -0~1ajemy się, Wysoka 
Rad-o, pod Twe rozkazy, solennie przyrzeka„ 
ją-c każde słowo Twe zamienić w czyn,. 

Z dumą i. rad-ośdą głęboką spoglądać bęi 
dziemy, gdy, Wysoka Rado, silną dlonią uje··;~.~ 
miesz ster w naro·dzie, st-0jąc na gruncie odbtis~ ·.· " 
do wy. Nieip-odle;glej Polski". " . 

Z-a.powiedź przyjaz<lu do L<Jdzi zespołu teatru 
Ro.-zmaitości wywolala wielkie zainteresowanie. Bę
dą przedstawione nowości reiperhiaru, które o·d· 
niosly w Warszawie na}>Yiększy sukces, przyc.zem 
uidz.ial bierze nie1mal cały zespól teatru. Ze w-zglę
du na przeróżne nieprzewidziane trudności sprze
daż biletów rozpocznie się doipie·ro dziś w sklepie 
p. Prądzyńskiego, przy ul. Piotrkowskiej (hotel 
,,Vict'°'ria"). wyr.ok 1 in&taine;yi. . , 

:~~;:ł~ '~: -~· łpt\~t Wł'c~~~-~~ • ..,.~~~-'SJU~+.,.m~~-~CJ-~y;J<~Yµ-OW~~ 

formacyj otrzymywał Griin z tych źfódel i wi~ :"t 
le ni·ci śledc.zych stąd bralo swój poezątek. f~· 

W środowisiku tern, d-0 najserdeczniei}<: 

16) 
J„ s„ I 

widowni zjawia! się Legutk.o i dzialal. Ex-ka- O 1 e k, Posner i jeg-o towarzysz, Litwin, 
plan przed paru laty zniknął z Warszawy. . Bo 1 e k, zabity {tr krótkim czasie po śmierci 

I 
Jednym z. energicz . .niejszyeh _przyjaciól agenta i wres.zcie żukowski •. 

Griina by! R o b a k i e w ie z, o lrtórym pisa- ~ u k o w s ki przezwany w partyi Zbysz-
I liśmy już poprzednio. kiem, byl 23-letnim mężezy2mą, -0dznaczają-

F uch s był ongi ie1czerem i dorobił się -cym się kolosalną wprost silą. Dość powi& 
kolosalnego majątku na obicina:niu palcy i u- dz.ieć, że -chwytał w zęby przewiązany sznur-

Ciąg dalszy. szów żydom, chcącym uwolnić się od wojska. li.dem antałek z piwem i z całą latwośc~ą przeQ 
Wynajdywał mianowicie bardzo bogaty~h Interes tak szedł, że po paru lata.eh Fuchs był .rzucał go bez pomocy ;rąk na plecy. Nadto był 

żydów i denuncyowal kh. Następnie od rodzi- wlaścidelem kilku dużych kamienic. Podob- wybornym Sll:rzelcem, trafiał z rewolweru ja
.ny aresztowanego wyłudzał ogromne okupy, nych spe.cyalistów bylo w Warszawie kilku. skólki w locie. W czasie rewolueyi pope1nil 
dzieląc się nimi z pomocnikami, zachowując Naturalnie Griin wiedz.ial o wszystkich i od dla rabunku 1.ilka zabójstw i \\1e<ly schronił 
.naturalnie lwią część dla siebie. · · · · · wszystkich pobierał należne honorarya, Fuchs się d-0 G-riina, w zamian za opiekę •sypiąc na 

Po śmierci Grtina oddal się na usługi po- byl jednak niejako reprezentantem całej tej prawo i lewo. Mimo, że poszu.ki. wała ga proku
m-oenika generała Uthoffa, kiedy zaś wybuchła kliki i pozostawał w ścisłym kontakcie z a- rat{}rya, żukowski czul się w Warszawie zu
·wojna europejska zaczął organizować na rzecz gentem, u1atwiając mu łapówki nietylko od pełnie- bezpieczny.· .M1eszikal u Griina, potem 
armii rosyjskiej szajkę szpiegowską. Tu jed- operatorów, ale i operowanych. sprawki jego nleg:ly przedawnieniu i kieqy 
nak poślizgnęła mu się noga. Pewnego dnia Józef o w i cz, ukoń.czywszy dwa kurs~ wybuchla wojna, żuikowski, pragnąc oczyścić 
.ustal zupełnie niespodziewanie . aresztowany I prawa,, zacząl praeowa_ ć J.ako buch~ter, : az się z hańby, jaka na nim ciąży la, wstąpił jalm 
i zesłany na Sybir. · ~ wreszcie przeszedł zupelme na usługi Grona, ochotnik do wojska, i poległ w jesieni r. 1914. 

B . . . . ·. służąc mu· jako Uumacz żargonowy. Bard.z.o chętnych, sumiennyieh i gorliwych 
. ~l to męzczyz:ia lat 38-m~u, uwsze · e1e- . Kiedy wyiłmchla rewolucya, za•stęip nieofi- · p·omocników mial Griln jeszcze wśród ·alfo-n-

.ganck1, wytworny 1 przed·stawial charaktery- . 1 h · 'ól G „ · • ks -. · • '!..- • , ..... ó h :i.. t • h, b t • b . eva ny!C·. przy3ac1 runa p-0w1ę · zy1 s1ę mtr· • sow, . .lilv rzy, w owyc czasaou tworzyli jedn:oli-s yczny •J p . oga ego, zeuropeizowanego an- d. . • N' .i. t . · b l · . ś · • · t · d · l kiera-żyda ro znaczme •. .rns:ie y nie y ·o na wi-ec1e ,1 ą organ1zacyę, rzą: zącą. SJę w asnym statu-
. 11.ie będizie organizacyi, w którejiby moralny tern, prawami, posiadający własne sądownie-' 

szy·ch i najbardziej GrUnowi oddany.eh p.rzyja• ~ 
ciól należeli: .·· '" 

Majorek, eks złodziej, pas.ser, który utny'o: .··· .. 
;myw·ał dom gry przy ul. Ogrodowej. "Zbierał~:';:.~ 
się u niego wyższa arystokracya · zlodziejsk~ );~t; 
a prawo wstępu dawała okazana przy wejściU{:;:s~· 
sitorublówka. Kto s~my tej nie po·siadal, me.~;;i~;; 
mial wstępu na salony pana Majorka. .. ''"1• 

U Klawira ·znów, prży. ul.· Marszalkowsłd'6r: 
'nr. 63, bardzo inteligentnego żyda, a zaraz~{: 
lichwiarza, gromadzili sie :znów .skompromitóil;. 
wani klubowcy. ~ . . H'. 

Przyjaźnili się róWnież z Griinem H'.~.E.·:~1~ 
son-owski, Zelar, t. zw. ,,inżynier'• Kondra~;c~:~~~, 
późniejszy. rewir-owy, zabity w czasach. reW'~'~; 
lncyi, o-raz caly światek zawo-dowy.ch szuleró"\VK': 

Od ty.eh wszystkich .ezerpal· Grun gotów.-,:', 
kę, in!orma.cye ·i materyaly, wytrabiająoo mil~ 
wśród wfadz opinię eonajmniej bohatera>1lł.~ 
chódnich ;rómansów Slte·rloclm Holmesa. .' ·.';:~i~~~,, 

Fortepian od . Grossman&. ,,:,(t:1~ 

M al is z e w s k i byl ongi proboszezem łermenit nie zatruwal jednostek; zwlas:roza o two1 kasy zaliczkowe, jednem słowem to wszy
w Płocku. Dopuściwszy się kryminalnego ile te jednostld reikrutują się ze sfer .siosunko.:. stko, -co mieć powinno każde stowarzyszenie Jakjuż kil:kakr:0tnie za~a.czyliś:my, Gfiiit-0'.':,,~;f,. 
przestępstwa, rostal pozbawiony święceń i wo kulturalnie jeszcze odpowiednio nie wy- ekonomiczne, ,ezy spoleczne .. Za czasów Gcrfula w urzędowem swojem otoczeniu nie znosin~;"·i~t~~; 
zamknięty w więzieniu. Zapoznawszy się i robi:ony.ch. P.roletaryat warszawski, w lanie na erele tej o•rganiza-cyi -stali popularni i po- dzi inteligentny·ch i z.dolnych. Jednak slal:>~~~~'~Jt' 
Uri.inem oddawał mu nslugi, jako spowiednik .Jrló~go szukać należało 1Laczątku i głównego ważani w swoim światku bracia Kiffrowie u;. stroną agenta byl brak znajomości prawa, ktć>.r 
cllodzil bawiem stale w sutannie i przedsta~ ogniska rewolueyi, tych shańbio•nych jednostefk prawiający wszystkie zawod<Qwe · spocy i ~- rew wydziale ókazywal'.o się ~onieczn.em. <'· .. 
wiaJ: su~ za kaplana. Specyalnośc.ią jego bylo ·oddzielil od siebie dość znaczną Uezbę. dający wyroki. W większości wypadków„ wy- bee teig-0 wl.adze postanowiły u.rzędn.ikl}. taki~/ 
wyrabianie posad, oraz zawieranie znajomo. Tak też na uslugi Griina przeszło kilku' rok by! równoonaczny ~·pokrajaniem nożami. go dqiać Griinowi do pomocy, a jako kan.dY'.', 
ści z owbami. bogatemi i stojąeemi na schyłk11 czlO'llk&w ze wszystkich niemal partyj i odda- Nie mniej ścisłe stosunki ląezyly agenta z data n:a tą. posadę upatrzono jednego z u.rzW:"I 
iyeia. walo mu kolosalM uslugi, bez Jd6ryep. wieniec itaj•nym.i domami gry. Dawały one przecle· ników p·rawne-go w-ydzialu rządu guberniałn~!!<\ 

Zyskawszy zaufanie danej jednostki, na~ laurowy, jaki wladze nałożyły na sh1onie ·a- ws.zystkie..m bardzo dobry dochód, a następnie go, czlowieka ze wszech · miar zaslu,,,uuL . 
kle.nial ją d-o robienia legatów na {)ele dobro- genta, prz~d.stawiałhy się zmaeznie skromniej. · klientela ich rekrutowała się ze wszystkich na szacunek i uczciwego. ~ · ·· · 
~zynne, nie gardząc także ofiarami, dawane- · .. Do najbardziej zaufanych należeli znany·. igfe;r Z' przewaiająeym procentem J11drl skom:.. ·1 
.JXIJ. cieplą., ręką. Kied.l: legat b~l zrobiony, na 1uz z. iP;OPrzednieh rozdziałów Cze ir w o-n~ • ~remitowany® i podejrzanych. Wiele tet Ut": 

• ' , 'c '· . - - • -.,, ,- " ' 



. ~o)" W.cwraj zmarł w Warszawie ~„ · p. 
Stanisłiaw Kochanowicz, lekar:ż znany tym 
iwszyąfkim-t_ którzy. stykali. się· z. instytucyą P.o
g-0ti0Wfa. ratunkowego. Człowiek, aż nazbyt 

· skr<Mńny, o niepozornej, zaniedbanej :powierz
ehown-0śei, bardzo ruchliwy, wiecznie zapraeo
iwany, a o twarzy nacechowanej beztroska we-
solością. ~ 

, Nie mówiono o nim wiele i... mówić nie 
. ibę(ilf ·w t. zw. „sferach''. Ot, byl sobie pan 
noktór Kochanowicz, teraz umarl, szk>0da wiel..: 
lka; bo lekarzy oboonie jest nie wielu i ... oto 
~śzystko. 

Ale oo się stalo na· wieść o śmierci dr. 
iKpehą.:ri-0wic7.1a w okolica·ch rogatek Jerozolim
skieh hen, wzdłuż sz'Osy Grójeckiej, na Czy
stcin~ ba! aż na Ochocie? ..• 

" Ludzie zbierają się grupami, ooś radzą, 
.czegoś nar:z;ekają ..• Z suteryn, z poddaszy wy
sypały się liczne rzesze tych najbiedniej
s:zy-e_h~~~ „Gd·zie niegdzie słychać szloch Uumfo
ny,,lrub z męskiej piersi wyzywa się westch:nie
rnie .• ~. 

. N?- u:sta,.ch tych wszystkich nędzarzy jed
no si~ zdanie tylko bląka: „nasz doktór, nasz 
o:piekurn Kochanowi-cz ... " Odnosi się wraźe
lllie, że ta wielka rodzina biedaków, połączona 
merdz,erwalnymi węzłami wspólnej nędzy, u
:traciJa kogoś najbliższego, najserdeczniejsze
gp.~. 

Bo tak i jest w . rzeczywistości. ·zmarły, 
iktóry większość swej praktyki lekarskiej prze
pędzil w zar.ogatkowej dzielnicy jerozolim
skiej, daleki od myśli kmzystneg-0 sprzedawa
nia swej wiedzy fachowej, wolny od ambieyi 

-zdobycia slaWJ\ dzień i uoc, doslownie, nie 
sz~kany na wet, szukal zawzięcie po najohyd
miejszych norach nietylko chorych cialem, afo 
i tyieh, którzy na dnie nędzy zarażali się ogól
!ll'ym trądem, a dusze kh pożerała choroba mo
ralna: 
. .Pamiętam tego malego człowieka, w sta

r"em ubraniu, nieraz dziurawem obuwiu, 4Jedy 
otulony w lekkie paletko, nocą, brnął w kalu
tj3.ch blota, spiesząc d:o chorego nędzarza. 

-_ _ A bywalo i tak, że zamia.st honoxaryum, 
pąn d_októr wypróżniał swoją zazwyczaj bardzo 
skr.O.m'nie za-opatrzoną sakiewkę, aby chory 
mia! za oo kupić sobie lekarstwo. 
. Kro·cząe, wytkniętą przez samego siebie, 
drogą milości bliźniego, padł na sta·nowisku, 
jak z9lnierz walczący z imię idei. A pomnik, 
!WSpa:nialy, niezniszezalny, wznuszą mu już 
dziś łzy i żal serdeczny tych najbiedniejszych, 
lktóry,ch potrafil: być nietylko <>.piekunem, ale 
i :t>rzyjacielem. . 

T. K. 

Xronika warszawska. 
Speknlacye węglowe. 

('o) . Gwałtowne podniesienie się przed 
kiłku dniami temperatury i zapowiadająca 
się odwilż, przeraziły nie na żarty .spekulan
tów, :robiących „w węglu i drzewie". Bojąe 
się,- aby zapasy materya1ów opalowych nie o
!kazaty· się„. za wielkie, gwałtownie poczęli 
.obnHać eeny i w.ogóle wydobywać na światlo 
.idzienne swe zapasy. Jednakże, gdy się oka~ 
ulo, że wprawdzie mrozy 10° minęły bezp.o
wrotnie, ale zima nie ma zamiaru jeszeze u
.stąpić:z :placu boju, ponownie po,częlt śrubo-
wać eeny, a za•pasy węgla i drzewa pochowa
ly się, jak za do-tknięciem różdżki ezarodziej
ski-ej. 

Ze, Sto.w. rządców. 
_.,- '(o) W sprawie wype1nienia ·druków statystycz· 
~yeh Zarząd Stowarzyszenia komunikuje swoim 
ezlonkom, że na złożony w swoim czasie Magistra
towi memoryal nadeszła oopowledź i ci czlonko
Wie; Idórzy dotąd druków nie złożyli, m~gą zasię
gną.ć Q.ecyzyi w lokalu Stowarzyszenia, M1o<lowa 3, 
mię_dzy godz. 6 a 8 wieczorem. Termin zlożenia 
dfuków na·z,naczony wstal dla pp. właścicieli do
'11.ÓW na dzień 18 lutego r. b. 

Zwierzyna zdrożała. 
- '(o)· Wcwraj, wedle rozporządzenia Ul'Zę<li}We-

go._ s}{'.ończylo się całkowicie polowanie na zające. 
ko~y . i t. d. Skorzystali z tego sprzeda wcy zwie
rzyny i natychmiast pod wyiszy li ceny o 20 d-0 40 % , 
thoei!iź we wszystkich prawie sklepa-ch kolonial
nych leżą cale góry zajęcy, kuropatw i t. p. zwie-
:rzyny. -

Pęknięcie rury wodociągowej. 
'(o) W Alejach Jerozolimskich. wpro,sf: domu 

N:r, 7~a~ sk'\łtkiem zapewne dlug-0łtwalych mrozó~, 
P~kla nrra wodo.ciągowa. Napór wody wysad-7;.11 
kilka płyt beton(!wych na chodniku i ,utworzyło ~ię 
n~ po\\.ierzchni spo.re jeziorko;. We'zw'ani natych
nuast robotnicy kanalizacyjni, zamknęli <loplyw 
"'.,ody i rozpoczęli roboty, w .celu zastą.p!enia pęk
tnętej tury, nmvą .. Roboty jednak. choć trwaly ca
łą .nQC i dzień. nie wiele pąstępują, gdyż zmar
-zn~ęia ~przynajmniej na metr ziemia, z trndnośdą 
da1e Slę kopać. Wskutek powyższego wypadku, we 
wszystkich doma.cb. od ul. Marsz,alk-0wskiei. do 
Bracldef~ Po stronie numerów parzystye.h, "niema 
Wody, 

GODZTNP:. POtiSKT. 5. 

Z sądów. 
Sprawa artystki St. Ciake. 

(.o} Na wcrorajszem posiedzeniu 2-ao wydziału 
sądu .-0kręgowego malazła się sprawa~ wyt:Ocwna 
przeerwko śpiev;aczee . operetkowej St. Claire.. 

P. Da.wid Celmajster. dyreltror żyd<r\\".Skie140 
teatru. Iudowei:;o przy ul. Obriźnej wnió!>l .do ·sadu 

· P?<lame, prcsząe. w .drodze tymerasowego zah,'}.dze
:r:1a o nak~zanie, aby śpiewaczka operetkowa .Man
hnban<l. uzywająca p..'>eudnnimu St. Claire. nie wy
stępowaln do dnia 26 marca r. b. w żadnvm tea
trze oprócz teatr~ Ludowego, zwlaszeza zaś' w tP-.a
trze Central przy ul. Le.szu(), pod i:rroza, w razie 
sp:rzechvienia się temu· nakazowi. ka;y grzywie.n do 
1,500 marek lub wiezienia. 

Prośbę swą p, c: uzasadnia! tam. ie Sl Claire 
zobow1ąz~la się w riar:;u 2-ch miesięcy o<l dni·a 2fl 
stycznia do dnia 26 mar~a r. b. występować tylko 
w .foatrw I~nqo,>:y:;i; że otrzymała. z góry polowę 
gazy w kwoc1t" 82<J rb.. le,~z po k1lk11 dniaeh . -0d
mó\vifa dalszy-eh występów i zamie:na ·1vystępować 
w t{'atrze Central. 

Sąd pod prezydencyą sędziego przew •. Kforr
skiego postanowjl nakazać St. Clairt", aby do dnia 
26 marea r. b. nie v;ystęnowala w fad.nym innym 
teatrze. QWócz teatru Ludowego przy .ul. Oboźnej. 
w szczególności zaś. aby nie 1''YStępowala w tea-
trze Central przy ul. Leszno. · 

Za każdy '1\'YJ)adek nie wypełnienia. tego na
kazu p. St. Clai:re grozi kara grzywien w wysn.ko
ści 500 marek. względnie areszt dv,;utygodnio1''y:. 

W ogn:oJm po naftę. 
(o) Przed są<lem okręg-0wym stanęli we:roraj: 

48-letnia Aniela Pakuł-a, żona v;laśc.iclela skladu 
starych ubrvń. oraz 17-letni syn je,i, Jan, oskarżeni 
o to. ie w dniu 13 grudnia r. z. stawiali opór mi
lfoyi i za.dali lekkie uszkodzenfa eiel~ne przed-
stawi.defom milicyi. . 

śledztwo ujawniło. że chlopiec w ciągu 4-ch 
godzin czekal na neftę przed sklepem p:rz;y ul. Kru
czej. w re.zultm.•.ie -,;aś nie chriano mu sp:rzedae naf
ty; powstała stąd s~ysya, chf{}piec pocrąJ krzyezeć, 
i milfoyant Ja•bloński zaareszf.owal go. by odprnwa
dzić do komisaryatu; po drodze ehlopioo uderzy! 
miłicyanta butelką w glowę, przybyła zaś następnie 
dfl k<Hnisaryatu matka cblO>pca. uderzyła dwukrot
nie w twarz przodownika mjJ.ieyi, Kozaki~wieza. 

Oskarżeni nie przyznali się d·o. winy, pnyezem 
Jan Pakuła twierdził. ie miłfoyant Jabłoński. pro
wadząc go do komisaryatu. sza:r:pal go i uderzył w 
twarz, do krwi; świa<lków pirzy tern nfo było. 

Po·sz.kodowani milicyanni ustalili . vrinę ookar
żony.ch. 

Obrońca oska:rźony1ch wykazjrwal okolfozności 
1agodzące' winę; nie można się dziwić, ż.e chłopfa-c, 
po cztewgodzinnem czekaniu na naftę. byl zdener
w-0wany. zwłaszcza. gdy mflicyant o.bchodzil sie z 
aresztowanym w fen. sposób, do którego chfopiec 
nie przywykł; należy też zr-0.zumiet i unjesienie 
matki. Kara win.na być wymierzona możliwie fa. 
godna. wyk-0nanie zaś wyroku należy za:wi,esić. · 

Sąd skaza! Jana Pakulę na. 3 tygodnie, Anielę 
Pakulę - na 2 tygodnie więzienia. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś „Violetta", jutro „Faust" 
z „Nocą Walpurgii", w niedzielę po pot „Obrona 
Częsfoch0>wy". 

Teatr Roznmifości; Dziś „Zmartwfonie · pana 
Hamelbeina" S. KrzywO'i;zewskiego, jutro ,,Przw 
ślubem" K. Zafowskjego. 

Teatr Polski~ Dzg po raz -0statni .;Dom otwa:r
ty", jutro premiera komedyi T. K·onczyńskiego p. 
t. „Po'tv:rót wiosny". 

Teatr Mały w da[szym dągu „Strażnik cnóty" 
Saehy Guitry'ego. 

Teatr Letni. Dziś „Sybk" ZapolskiBj. 
Teatr Nowości. Dziś i .jutro „Trzy Panny". 
Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro „Lola Cornero". 

·Teatr Praski. Dziś ,.Si.IJieg Napoleona", jutro 
po ra.z pierwszy k-0medya Z. Przybylskiego p. t. . 
„Wicek i Wacek". 

łl 

o 1 o-wo • 

K westyą, - on ezy ona? - ma wystąpić 
pierwszy z propozycyą' małżeństwa, zająl się 
jeden z dzienników angielskich i na wet oglo
sil specyalną ankietę dla jej rozstrzygnięcia. 
Dziennik wychodził z zaloźenia, ie po wojnie, 
gdy tylu mężczyzn ulegnie różnego rodzaju 
kalectwu, będzie tym ofiarom wojny nieprzy
jemnie robić propo-zycye małżeństwa kobi.e
fo·m; więc zaprop.onowal swym czytelnikom 
zastanowienie się nad tern, czy nie lepiejby 
bylo, aby po wojnie kobiety ra~zej występo
wały z prop-ozycyami tego rodzaju. 

Ankieta jednak wypadla ujemnie. Więk
szość odpowiedzi oświadciyla sdę za utrzyma
niem dotychczasowego zwyczaiu. Pewna kon
duktorka tramwajowa napisała w tej sprawie 
wprost, źe „kobieta, · któraby w podobnym 
wypadku nie dodała odwagi biednemu męż.. 
ezyzrue, aby ośmielić go do wypowiedzenia 
decydującego slowa, nie zasługiwałyby na to, 
by nazywać się kobietą". Inna mowu, p.rze
kupka, od.riucając -pxopozycye dzioonika 
twierdzi, że. gdyby Jrobiely występowały _z 
propozycyą malżeństw~, ·to pTzeeiei „męz
ezyźnJe byl-Oby o wiele trudniej odpowiedzieć 
„nie", aniżeli w dzisiejszych stosunkach ~o
biecie". Pewien roz.gorycz.ońy maliionek twier· 
dzi, że. gdyby zmieni.ono dotychczasowy zwy
czaj, to odebrano by mężczyźnie· sposobność 
d-0 mówienda, gdyż może on jedynie prze;i 
ślubem coś niecoś· mówić; pO'tem bowiem mo
wi tylko żona. Jeś.liby więe i prz:y zaręczynach 
·pierwsze sfow,o przyslugiwalo kobiecie, to 
mężczyzna poprostu nie wiedziałby, po -co go 
natura uposażyła darem mowy. --

Orda us ... go lutego r. b., · zmarła w Łodzi 
T O IL ·1 I 

Pogrzeb odbył się w dniu 14-go lutego r. b. O bolesnym tym fakcie 
zawiadamia w żalu pogrążona R O D z I N A-41-9 1 . • 

Dział ekonomiczny. 
(d) Nadzór. W Niemcz~t'.h poruszoną zo

stala kwesty a ciy firmy i osobyt e;tojące pod 
nadzorem sądowym, które wprowadzily w cza
sie wojny dla uniknięcia bankructwa, mogą 
być p-0dąg;· - i:: do odpowied2'.ialnośei sądowej 
za długi. . Sąd państwowy niemlecki pytanie 
to zasadnici-o potwierdzil. Skargi wierzydeli 
są przyjmowane i należności zasądzane bez 
prawa Jednak eg:zekucyi, która moźe nastąpić 
po ukończeniu nadz-oru. Teraz nnstępuje 7..nów 
pytanie kiedy nadzór się skończy? W naszych 
np. stmmnkach III-e WarsUHVSkie Tow. Wzaj. 
Kredytu, będ~ce pod nadzorem sądowym, ogło
siło bilans za r-ok 1915 wykazujący Rb. 300.fr84 
rubli strat, przy rb. 138.150 udziałów czyli, ie 
te ostatnie pokrywają zaledwie % strat i % 
.czlonkowie powinni byli dapla·cić dla wyr&. 
wnania tych strat. W takiem położeniu towa
rzystwo powinno nadzór zrzucie i likwidować 
podlug ustawy... Tymczasem nadzór zostal 
utrzymany. Qui bono? -

(d) Deutsche Bank zwolu,je na dzień 7 
ma-rea nadzwycrojne -ogólne zebranie celem 
podniesienia lrnpitalu akcyjnego o 25 milio
nów marek do 275 miUonów, a to celem sfu
zyonowania ze Szląskim Związkiem Bank?;
WY'm (ScMesischer Bankverein) we Wrocławiu 
i Norddeuts~he Ore,difa.nstalt w Królewcu. Wa
runki fuzyi są następujące. Każde 8000 mk. 
udziałów śląskiego Zwi4zku tltrzymają mk. 
5000 almyj Deutsche Bank ~ praiwem na zy
ski :za rok 1917 i bonifikacyą 10% za r. 1916. 
Każde zaś mk .. 200 akcyj Pólnoen. Niemiee 
Inst. kredytowej zamienfone z.ostaną na ml<. 
1000 akcyj Deutsche Bank z 6% bonifikacyą 
za rok 1916. Prz.eważna il-ość akcyj fuzyono
wanyeh już oddawna skupioną wstala przez 
Bank Niemiecki, który nowemi 25 milj. akcyi. 
-skupi 50 milj. banku śląskiego 1 24 milionów 
Ban.ku w Królewcu i w ten sposób ogólne wla
sne kapitaly Deutsche Bank wraz z rezerwami 
<l'C'j<łą do % miliarda marek. 

. (d) Zyski banków włoskich .. Z Lugan<> 
telegrafują do „Tagu", że Banca Oómll'l.ercia„ 
le Italiana dosięgnąl za 1916 r. zysku 13.31 
milionów lirów wobec 11.86 milionów w roku 
1915 prży równym kapitale akcyj-nym 156 mi
lionów, a rezerwowym 57.7 milionów. Credi~ 
to Italiano wś wykazuj:e zysk 7.10 milionów 
wobec 5.47 milj. w r. 1915 przy 75 milionach 
kapitalu. 

(d) Natfona!hank fiir Deutschiand ozna
czyć ma dywidendę za r-0k 1916 na 4.% % (w 
roku 1915 - 4%)-

(d) Brak bal";elny w Europie nie lrn?że 
być już ukrytrm. W Anglii żądają od rzą:du 
wieikich środkó;w, by możliwie rozszerzyć 
pJantacye bawełny w koloniach angielskirh. 
Za tym przykladeni muszą pó~ść inne państwa 
europejskie, gdyz Amerykanie sami gwałtow
nie podnieśli za}}otrzebowanie bawełny dla 
sfobie samych. Przed wojną w r. 1913 mieli 
oni 15 milionów wrzecion, a teraz liczba .ich 
doszła do 33 milionów, z których 13 mmonów 
wrzedon pracuje w stanach poludniowych. 

(d) Miedź. W okolica·ch Kielc otwarte 
zostały kopalnie miedzi 1 nieczynne prawie ó-d 
polowy zeszlegio wieku. 

(d) Terpentyna. Produkcya terpentyny 
n,a Wołyniu <l·od1odzi obecnie do 20 tysięry 
ten :rocznie. Szczególniej wielką produkryą 
odznaczają się okręgi Brześcia Litewskiego, 
Łucka i Kowla. 

(d) Pr1H1ukcya cukru w Eurnpie. Zbiory 
buraków wypadły dobrze. Podlug przypusz
·czafoyc-h danych w r. 1916/7 produkcya eukru 

· nie będzie o wiele mniej'Szą ajż w r. 1915/6. 

fiiełda berlińslła. 

Be~lin, 15 lutego. - Dzisiaj, · p<>dobni-e jak 
weroraJ, w obrotach prywatnych na gield:de ber-
lińskiej panowała tendeucya żywa, a tranzakeye 
miały przebie·g po częśei nader ruchliwy. Na ryn~ 
ku pożyczek ujawnilfr się zainteresowanie pożycz
ką 3 % , ' oraz r~ntą amtryacko - węgierską. Pie
niądz. n'a karoe żą,<lan:ie 4 % • Dyskonto prywatne 
45/s%• 

Berlin, 14 Lutee;t?. Notowania kursów de· 
wiz za wypłaty telegrafim:n.e: 

14/ll płac. tąd. 

Nowy-York ... 5.9~ i'i.9·:1: 
Holandya „ 238.75 239.25 
Dania „ 162.50 163.-
Szwecya " 

171-75 172,25 
Norwegia 165.25 165.75 
Szwajcarya „ 117 f !, us.11. 
Austro-Węgry 64.2\.1 64.30 
Bułrrarya " 79.'/i;g so.s;3 --

Z· giełdy petersburskiej • 

4% renta państw. • • • 1 n% pożvczka • „ • 
Poi. premj. 1 em. • • • 
„ „ II em. • • • • • 

Akeye dr. żel. Kii6w-Woroniet. 
„ „ „ Włady': aukaskiej 
„ b•ku Ązowsko-Dońskiego • 
„ „ Ros. dla ha"dlu zewn.. 
„ „ Svberyjsk1ego • • • „ Pet Międzvnar.. • • 
„ „ Pet. Dyskontowego • 
„ Twa Baku . • • • • •• 
„. . .,, B.·ci Nobel • • • 
„ Zakł Briańskich • • • 
,,, „ „ Hartmanna „ • 
„ „ -.. Mnlcewa ·• • • • 
„ „ · - Nikopo1-Mariupol „ Putiłowskich . 
10 „ Ros.~Raltvckich 
„ TU:'skiej fabr. naboi 
„ Leńsk. przem. zl. • • • 

4/2 2/2 
79.11,,, 79.a/, 
89 1 '2 fJ.9.1/, 

ir r.i.- ton.
mm.- R7:;.-
9H> - 915.-

260 ),- 261 '•.-
775.- 730.-
6~0.- 6>0.-
781.- 7nO.
fl29. - Młft-... 
875.- 6i5.-

10l5.- lOH'i:-
16'15.- 1ti00.-
3t:>.- 318.-
827.- 31,1.-
3:ł4.- 3:18.-
310.- 314.-
150.- 160.-
-.~ „ 

srn ....... Roo.-
sso,- 8J,) .... 

. . 6iełd a paryslia. 
PARY..,, 13/2 

3°fo renta:· lTiuicuska 6•) 15 
S°/0 pot. francuska . 87.65 
3°i0 pot. ·ros. z r. 1896 M. !O 

q~;os 5% " „ z r. 100S 
Bllllque de Paris . „ 1041),-

Credit .Lvonnais . 1191.-
Union Parisienne . . . . 6'5.-
Baku „ . 1111.-
Briar'iskie . „ . • „ 433.-
Lfanozow . . . . 3'.}1).-
1\f:J 1 P~W · . . . 5'łł.-
~:~1 ~ta ~ -: ,: . . . 4!5.-

. 1 ;_.;,.u.a,:/ i br. nabojów. 13to.--
·~:il. iłd .• 52.-

.,,~:;.!Helds . . " . .c 44.-

fiiełda · łondyńxka 
LONDYN, 

2112 ° Konsole • • . 
5°1n poż. ros: z r. 1906 • • 
41/"J poż. ros. z r. 19'.J9 
Pierwsza .ang. poż. woj. • • 
Druga „ „ " . . 
Goldfilds . • • • • • • 

1012 
51.!'iO 
80.75 
-.-
84.łlq 
99. 1311 5 
1.3/a 

Kursy dewiz. 
Peters!mrg 

10 ,f. szterl. • • • 
100 franków fr. • • • • 
lOÓ franków śzwaje. • • • • .• 
100 kor. szwedz. • • • • 
100 kor'. dllńsk. • „ 
l OiJ lirów • . . • u • • • • 

10'.' g'tiłd." hołend .• 
1 dolar • :!' • • • • „ • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 
Wiedeń • 

, „ Sz,vajcaryę 
„ Kopenhagę 

Sztokholm 
„ Now)- York 

if „ Londyn 
,,. ,, Paryż 

Nowy York. 

4/2 

1411:.-
52.-
61.-
90.-
84.-
4i'i.-

124.-
3.2 

1312 
41.175 
25.35 
411-
67.60 
7~.85 
245.J5 
11.1:> 
42.2:a5 

Czeki na Berlin (a v.) 68.-
„ Paryż (a v.} . 5.8425 
„ Londyn (łiO dn.). !.7·.?25 

" 
'fi 

·· „ „ telegraficz. 4-.7045 

Czeki 

" 
" 
" 

" 

zuryoh. 

na Berlin „ Wiedeń. 
„ Amsterdam • 

Nowv i'ork • 
" Londyn. 
„ P •• :ryi 

Medyolan 
Wieueri. 

Banknoty markowe • 
Czeki na Amste1;dam 

" · ~ Szwajcary~ • 
„ paflstwa tikandyw •• 

„ :Sofia 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe • 

13j:.l 

33.75 
ól.50 

20!!:.-
5.01 

23.93 
86.05 
lilJ.~5 

mp 
uv .. 1s 
an.n 
184.75 
25S.:::a 
125.-
8.64. 

312.-

12/a 
fi2.~5 
8Vi1> 
.53.l')i) 
81.()5 

10t2. -
l1!n.-
635.-

17 i'?.-
447.-
!i8:).-
!')'~(}.-

4U...--.-
59.--.-

912 
51.ft\ł 
80.50 -.-
84 ~,o 
tJ9.31 
VJ11 

2fJ. 

14A.
ó2.-
61.-
90.-
84.-
4S.-

12'1.-
8.2 . 

12j2. 
40925 

25.2t) 
49.225 
67.50 
72,55 

24).-
11.7~5 
42.~J 

11,1.i 

70.-
5.8!25 
.i.H50 

4.7154:5 

121'!. 

ss.-
51.-

203.50 
5.-

23.S;J 
85.85 
6~.-

1;;!f2 
155.75 
37-J.75 
l ':14.75 
253.~5 
12,).-

8.64 
312.-

Redaktor odpow.: Aleksander .Bieliński. 

tl1·u~ nakład: Wydawnintwa rnl8kie t U~BULUi 
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e. GODZINX P O U S K l 
,;- ·-. 

Pte.rurszy :raz ur Łodzi monopoloury ·~~ . 
· ·.· · • ' ' ·rragedya podług 

. Naq. ptógram: 
I 

'' 
rzec:zywisteqo 

1 i. ·.·d ar.ząnia w 5„111 . aktach 
. . .· w głównei roli 

. Roza Porten ... 

Jak pozbyć ,się 
.. Amandy'.? . 

wesoła farsa w 3·ch aktach •. 

UATR ~DUKI 
z udziałem p. St. Knake·Za"Uradzkiego. „ 

Dziś i w niedzielę, ą 8 w.: Sobota, 17 lutego, o g. 8 w.~ Sobota, d.17 l1,1te~o o 4 p.~Niedziela, 18 lutego o 3 'P· 
(po cenach zwyczamych)iURJEI ł"D. ~TI: po eena:h najmfsz~c~ =ftow'1zor"PBte.rsb1rga 

,Łódź, Ceglelnlana 83. 
3941_;.go 

esele 1 ~ n ~ a i Powstanm na Dkratmm u IJ 
' - • " G dra~at ~ 3 ak. WyspiaflskJ dramat w 5 ak. Gutzkowa. ; Trag. w 5 akt. Lewińsl<.: Kom. w 5 akt., ogola. 

TEATL 1 ~!~~~~:~~;: aboru cygańskiego ~:a~t:! 
Cegielniana 18. . • TAŃCE, SPIEW, s b tk a Ser be 1a krotki CZH GelłY od 15 k. do 1 R. 

Dyrekcya s. KUPERMAN. ł HUMOR, SATYRA. U re a ~rolownowana. Tnatr ognany. 

M Y. ·n i ~· pa 8~ 1raz 1~0·1· . gwarantowana 
kap. Ł u n lako c z 1 s t a 
fant, du prania ty Iko u 

DRUKERA1 ŁMź, Główna ~7. 
I BlUl'o ogłoszeń „Kuryel'", H. Kustów, Piotrkowska 60. I 4152-2 

w ka.Mej wysokości na interesy przemysłowe, 
h·andlowe, rolnicze, leśne· 

dostarczam pod dogodnymi warunkami. 
Zgłoszenia pod ,A. Z. 27". do admin. „Godziny 

Polski". . 3915-6 

WYDAWNICTWO K~I KII F. HOESICKA 
WARSZAWA, SENATORSKA 22. 8775-4 

HftlIHDffRZ rRff\JHIC'ZY ~t9~~K Największe dobrodziejstwo'". 
Treść kalendarz•= Sądownictwo w czasie wojny. Sądy ~j- dla włosów stanowi regularne obmywanie Pixavonem, 
wyższe. Rejenc!· :nspekcya ~ęzienna. :rromomi.cy. Sądy poko1u. kt• y "ety1lto oczyszcza włosy i skórę głowy, lecz Adwokaci przys1egh. Adwokaci prywatni. Podział Warszawy na. or m . · ,_ d . 
okręgi Komorników i Milicyi Sądy okręgo"!'e· Prokuratura i inne dzieki zawartości dziegciu działa wprost pouu zatąco na 
sądy w Król. Polsk. Watniejsze rozporZł\dzenia, Taryfa stemplowa. ~ · • .}' " · p· avonem· 

1
·est Moratoryum. Ustawa o kosztach sądowych. Przedmiotowy skoJ;O- I łożysko włosów. Pielęgnowame w1osow IX . ·. . . I . widz do dziennika rozp.orządzeń. Notatnik.etc. e.~ etc. .· •• .• J"lepszą metodą wzmacniającą skórę głowy Opracował: JAN FIDLER adw. przys. Cena w oprawie Rb. 2.- rzeczyw1sc1e na • h p· od " 

włosy. Juź po kilku obmywamac IXavon~m . czuwa 

DA 

się jego zbawienne działanie. · Cena b~telki PIXavon:u z 
(wystarczającej na kilka miesięcy) M~ 2.2o. 2979-i c; c" 

NOWOURZĄDZONY 

HOTEL ,,CORS<D-~i 
Warszawa, Nowogrodzka 21 
(5 minut od d'f.'orca Wiedetiskiego) 
poleca knmfurtowa pako]B ·mt-

mbla da 10 · dzl11nnlB. · 
Miesięcznie po ł o w a· c.enr •. 

40')8-ti ------... Dr.· .Chylewski,: 
Łódż, Nawrot 13. Na mą pozwolenia, oddajemy· fabrykantom obuwia 

i warsztatom drzewnym wyrób n~szego zastrze~onego pra-
wnie i opatentowanego · 

o buw-ia -wojenneg.o 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenume~owac można na wsz~stltic~ p~cz

. tach tak w Niemczech, jakoteż na całym terenie,. okupowanym. przez wo1ska niemiec
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
'w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. · 

Choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 9-10 i 41/,-6 . 

R6n8-10 

ze zgma.Jąeea. się 
zelówką drewnianą. 

ZlldWkł i oln:uy, które u nas nabywać motna, dają si«: 
zmieniać ręcznie bez utyeia. tJrzyrządów, .skutki~m cz~go . 
trwałoSC obuwia jest bardzo .znaczna. -Obuwie wo1enn~ Jest 
jufi w utyciu w wielkich Uo~oiacb i okazało sic: praktyczn~m 
pod k a ! d y m w z g l ~ de m. 

Natychmiastowe oferty 'fiysyłae · pod adresem : 
· Deutsche Werkstatten A. G.t 

HeHer11Hl b. Dresdan. 1111111••• Błu:ro ocł. ..M~. H. Kuatow, Piotrk. 60. ----· 

)!( 

' Zeńskie Gimnazyum Żydowskie I 
Towarzystwa żydowskich szkół· 

średnich w Łodzi. · 
Na życzenie wielu rodziców, pragnących córki swo
je oddać na przyszły rok szkolny do Gimnazyum 

"- Żydowsldeg9, 'Ql'Zą.dza Zarząd szkolny A 

przyuutowawczo k y i ka bu jskiaga. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya szkolna, Pasaż„ 
Majera Nr. 7. codziennie od t0-2 pn;ed poł. do 

25-go lutego b. r. 418~~3 . ·~)!(==== 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do ~domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 

Kwit do zamówienia "Oodz·iny Polski''. 
••••••••••••••••••••Hn•••••••••••••••P.'P.!~~~~. ~!ę .. 2~ę!!? .. !': .. ~~~ .. JE!~l~E~~••••••••••••••••••••n••••••••••""-••••• 

Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Postamt hierselbst. 
Podpisany za.mawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzi~ pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeih Preis: 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Ctas premuneraty: Cena: 

&o~zina · Polski 
Lodz 

. Łódź 

Vierteli. 
kwartalnie 

łf~natl .. 
m1es1ęezme 

4AO Mk. 

1.80 Mk. 

Konsulent prawny 
A. ACKERBERG, 

lddt, Południo ma Z, I p. 

Zarybek 
Ęarpi 1,200 kóp -~ wagi . dp 
5•ciu funtów kopa - ma do 
sprzedania rybołóstwo „Sar-

nów" pod Łodzią. . · 
Zwracać się: Łódt; Poludniowa. 

Nr. 26, p. a.dr. Wwnej ir. Fiszer, . 
'• 4,071-3 

! Ważne dla h ]ąGJCbł 

or.- u. Zuname: 
Imię i nazwisko> 

KorzntaJcte 1 akazyl~ ·z .pow()e; 
. . ---...~-~-~ ~:··························•·····~·······! .. ~ ...... .._...................... ~uoż~~w~d:?J z 0i~t=r~~~ . ~Ó~~; 

Genaue · Adresse : resztki barchanów surowych 
(dokładny adres} 

l i k olorowych J11tnich i zimowych ----------~-------.:.~„···"·--~--------~:.-----~, ...c------------"---"--·-------------------„-· · · · . '.jak również chustki :zirnow~, od• 
cinki na m~kie i damskie, u• „ ..... „ ...... „ ........ „ ..... ···········~······-······"·"'·"·•-•>to-••••····~·"'"„ •••. „ ... ~ ... .---... -·~ .... --~----

Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
I d 1ITT 

Sprzedaż 1 kann. Dontasienia ro1maite. 

1
brania okrycia. także, rotne 
cajgi. . lddi. · 111. . WtdiBVJSki ID, 
m. 10, front. II pif;tro· na praw~· 

1 r:11ny mtału. 391~-1 

P11110•J11 do wynąi~gia z oddzi~-) ;c. 

1,Bll u . nem we1~crnm, ?Pał~nt J .· "· 

Gospodyni !171~0 sk~~~~~~ w~~: Al Al Al Al Al Mebli b~:~o~y~h~ Aknszurka ~-r 21l.6:it ?r~~~~: .~~:j~i:e~~~: Łódt, Mik:li~~; ·.· ~~i 
magati potrzebna zaraz. Oferty okazyjnych. stołowe. sypialne, ska 223, m. 25. 3510~2;, , j;;"' 

I O~o&zenia dnbor. 
i~llilllllllllllllllllllll!llll 

lłl~I l IJCbDllllL pod „Gospodyni wiejska". 4145-3 Salony, biurka, . biblioteki, Szafy, ----------.-- I znnH"". 9n. na ..1 111s..11m8J1t11.11 ~·~····.·.· .. · ... ·.:·. -------· ·---~ otomany, Mtka metabwe, krze~ Ko•tnm czarhy modny i bucid "'=iMIUBUlll/oll UluoAllMll • . 

P ~n·1onka z kaucyą i szyciem sła gięte. Wobec zastoju sprze· i) . ki sprzedam tanio byle Akonorka F. Morawska zamie- ·u· 0'1ild 'M 4.0298 Oddz:iał11 .n.· ... , IBUC"G'f•lkl szkół elerpent~r- U potrzebna do sklepu daje po cenach własnych i nitej. zaraz, Łódt, Mikołajewsb 65, iU1U szkała . w tasku. ul. u tódzkie~o Warszawskie-- .• • IAJ u nych. z s1edm10- na wieś. Oferty pod "Sklepo· Magazyn Mebli Władysława Ro· parter. 4-160-1 Warszawska Ni 15. 8832---ą 40 Akcyjnego Towarzys~wą. P°"' ··. ,~r1: letnią praktyką,, ze ftłiadectwem wa". 4157-2 miszowskiego, Łódź. fiotrkow. · ~yczkowego,_ Pasat Ma1ęr~ H, ··•· ~•,; '. fZ4dowem, prsyjmie zaraz posa- ska 116, I pii;tro front. 8912-10 ·. · . . zaginął. Zastrzetenie zrob1one., ;~'· a• w szkole na wsi lub w mie- p • • „hl" h k 1 p 'łk• kl e · "'t "d k' d 4163-• S;ie. Oferty w administracyi .Go. Ol' ID ". l~ ru... iwy.c . . ~w O I sz an i su e„ er i o łk"SZBrk~ .Ma~ya Kubicka p~zy. i":' . ·:: 'd~iny: w Łodzi pod .Nauczy- ga~ży z kau~fą S1~r~~~:e~i~~t A Meblu 5 przed a~ tanio z 2 m. sf:;gi~e.wls~a;'si~l:piory~~ ko!ska 1~7.~~es. Łódź, a~~~g Zaglntł ~~;:~dII ~~d~:~~~a~: :~:~~~· 
, CJ.eika „ iugt~l;~nrl~ap~~~cy~~:'go1~~~wy„·~~.: Spacerowa ;r~? 1.oko1. 4~1i:i ~ł3~. f.k~iotrk~~;~a 4~ień~~~s_!:!3 • szawsl(iego Towarzystwa PotyGz• \ii~, 

'"' -.. kowe~ó. Pasat Ma1'era Nr: ·U, ·~~.~.; voy" od 2~3 po poł. 4006-2 · . .. · · · z t; 4161-3 "·· '1· BiDr'Y'fa szkoły . Handl. U• . l Id li dzieła lekcy! równie:t ~t.~.Z~!~~ć: ~~Wo::.yj.:W;skanp~s2ł.~d~o: ~~*~~.~!JJk!ły~i&{~l~ F, o~tlkPi!9nyd~M~k%a~i~. sk~:!i..,~~ .. cu.!s,}~· :, P.0.10·1 ~~~gd,;~~~J-~i~r.Y", y~ó~~. z~;~~~~·n~: :;;;6~;i~w\i ... i 
... N Kans a a ar1aw1c I " "' o- ny przez Moszka Siwka, 2-11~". g( stroza. PolskL". w Warszawie, Erywań· . • • · .-· · ' · - J N1dzewska 78, m. J, 4 aO-o ~b.JOO, .wystawiony. przez Ft"':J~' ~~\~: 

ska 18 dla „N. N. 505". · · llksa R~ndeckiego, ą:....na Rt>~' ~00•",1('' '. 00"Dk.łl!'!DJ 11u~~yczcy1·..'i~! l1!~!ra~~: UGZBÓ :u'1·~tep~o0 skad10ywyw~.·a~.tt.epcoesz,.au: M bi trar.n
1
·'turek dam"'kt. b1"aly, _...........,.. . . --. .-....... ..... .,.. ___ l _ . . ·. . . . . . . . . w~stawiony na ii:ni~ Feliksą~; ;~ a;0Jsk1:i. or";;ty pod „Lltera- ko praktykant. Łask. otJ'rty pod ft B. tat@Ie klubowe, ~tomanę, \fJJQprkQ i r~;siarMe~rJ* ~;d POkOj ~~~i~wo~~ietfen~~ze:~ ~!~~~(;0ser;-;z~~~~~ ~!~trl~: ;tura" w 111óodzinie• w Łodzi. lf..Praktykant" w adm. „Godziny sprzedam. iitódż, Dzielna ll·2f>. „ Wy1~;!arka i ma:ilarka" · w· „Go·„ -trzęt>ny. ·Oferty:: ł:.ódt, Mikoła- żenre zrobione. Weksle· ,-m~~ te· ,U,-1 t"nlsk.i„ w Łodzi. .t.lł-2-~ . 4.l5B-a dzinie" w Łodzi. . 4JijS-~ jew~ka. 3$ m. 20.. ~-3 ważne~ · ' ilu-:lc 

początków łaciny. Andrzeja 7, 
, m. &. 1-ó po pol. 4164-2 
< . 




